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Ziednocz6n~,zde
cydowana i sta
nowcza wola setek DZIENNIK 
milionów ludzi, 
to niezwyciężona 

potęga! Wbrew 
ludom imperialiści 

nie zdołaią roz-
E., 

pętać wojny! li~ Role VII Ir 131 (2111} Udi. sobota 19 maja 1951 r 

W dniu 17 maja 1951 r. Preeydent R. P. Baleslaw Bierut 
oraz członkowie Rady Państwa podpisali Apel SwiatoweJ 
Rady Pokoju. 

CAF fot. Dąbrow.ieC!ld 

wa:inieJsze. NaJwa:l:nleJsza Jest 

przeciw imperialistycznym podżeg~czom 
Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

tyczące naszego terenu. atmosfera entuzjazmu i radości, 

W .pierwszym dniu Plebiscytu płynącej właśnie z uświadomienia 
złożyło karty 250 tysięcy mlesz- sobie przez miliony Polaków siły, 

kańcól• Lodzi i przeszło 300 tysię· którą reprezentuje zgodna wola 
cy mieszkańców całego wojewódz- frontu narodowego w walce o po-
twa. kój. 

w drugim dniu dalsze kilka- Ale nle tylko tego dowiodły dwai 
dziesiąt tysięcy podpisanych kart minione dni Plebiscytu. Dowio· 
wpłynęło w Lodzi I wiele wiele dły one jeszcze, że agresorzy, u 
tysięcy w województwie. Imperialiści troskliwie hodujący 

Narodowy Plebiscyt Poko
ju rozpoczął się w całym 
kTajn rankiem w dniu 17 
maja rb. 

Warszawa m. 
warszawskie 
bydgoskie 
poznańskie 
Łódź - rn. 
łódzkie 
kieleckie 

- 377.515 
- 593.220 
- 482.146 
- 780.020 

250.150 
296.210 

99.748 

lubelskie 
białostockie 
olsztyńskie 
gdańskie 
koszalińskie 
szczecińskie 
zielonogórskie 

- 599.010 
- 481.000 
- 346.113 
- 210.951) 

99.146 
- 110.027 
- 145.121 

wrOcławskie - 700.321 
opolskie - 382.171 
katowickie - 501.950 
krakowskie - 180.127 
rzeszowskie - 664.300 
Plebiscyt trwa w całym 

kraju, 

w większości zakładów pracy hitleryzm w zachodnich Niemczech 
już w pierwszym dniu Plebiscytu i starający się rozbudzić grożącai 

wszyscy pracownicy złożyli kar- naszej niepodległości żądzę odwe
ty. w pierwszym również dniu wie tu w ich mieszltańcach znlenawi
le gminnych Komitetów Obrońców dzenl zostali przez nasz naród. 
Pokoju przesłało meldunki o zło- Dziś każdy z nas z prawdzi'Wą 

tenlu podpisów przez wszystłtich dumą może stwierdzić, z dumą 

Już w pierwszym dniu ple 
bisćytu miliony Polaków · i 
Polek . złożyło swe podpisy 
pod ·kartą Narodowego Ple
bdscytu Pokoju. 

Dzień rozpoczęcia plebis· 
cytu stał się potężną mani·· 
festacją poparcia narodu pol
skiego dla apelu Swiatowej 
~ady Pokoju. 

w atlllosferze entuzjazm_ u 
mieszkańców gminy. radością - nasz naród to naród, 

W drugim dniu w Lodzi z sze- który występuje Jednomyślnie 

regu Blokowych Komitetów Obroń zdecydowanie, gdy walka idzie o 
ców Pokoju nadchodziły pełne ra- rzeczy dla każdego patrioty naj
dości meldunki - u nas wsŻyscy cenniejsze - o niepodległość I wol 
już złożyli podpisy na karcie. ność ojczyzny, o jej polt0Jowy .... 

PrzytłaC'Lająca większość 
robotników i pracowników 
we wszystkich zakładach 
pracy, w urzędach, chłopi w 
tysiącach gromad wiejskich, 
ucząca się młodzież w szko~ 
łach i na wyższych uczel-

iach - w podniosłym oa
•troju złoży li karty plebis
eytu na ręce przedstawiicie
li Komitetów Obrońców Po
k(ljU. 

Do godz. 12 w dn. 18. 5. 
według niepełnych danych 
:złożono 7.299.245 podpisa
nych kart Narodowego Ple· 
biscytu Pokoju. · 

W poszczególnych woje
wództwach Komitety Ob· 
rońców Pokoju zebrały na
stępujące ilości kazt plebis
cytowych: 

Łodzianie 
Atmosfera ogólnego entuz

jazmu i radości towarzyszy 
przebiego"'i Narodowego Ple
biscytu Pokoju w Łodzi· i wo
jewództwie łódzkim. 

Cyfra. 250.000 kart plebiscy
towych .złożonych przez mie
szkańców Łodzi w dniu 17 
maja powiększyła się wczoraj 
o dalsze kilkadziesiąt tystęcy. 

W pierwszym dniu Plebiscy 
tu głosowały załogi zakładów 
pracy i uczniowie. Drugiego 
dnia karty plebiscytowe za
częli składać w blokowych Ko 
mitetach Obrońców Pokoju 
niezatrudnieni nigdzie mie
szkańcy Łodzi. 

W dzielnicy Ruda Pabianic
ka w Łodzi karty plebiscyto
we złożyły już wszystkie za
kłady pracy i szkoły. Do dnia 
wczorajszego godz. 17 głoso
wało w tej dzielnicy 9.000 
osób. 
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. Są j~zcze··z& młodzi, aby wziąć udział w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju, ale wiedzą. czym grozi wojna, wiedzą, 
ro oznacza słowo Pokój. Dlatego chociaż na zwYkłej kartce 
wyrażają swą solidarność ze wszystkimi ludźmi walczącymi 
o utrwalenie pokoju. 

Lisły, pod•Jbne w treści do zamieszczonego w:vżej, nade
słały do Miejskiego Komitetu Obrońców Pokoju dzieci wielu 
ł6clsJdcb akół podsłaWOW)'Cb. 

składają karły plebiscytowe 
Chorzy wręczają karty ple

biscytowe agitatorom skiero
wanym do nich przez zakłado
we i szkolne Komitety Obroń
ców Pokoju. 

Bardzo sprawnie przebiega 
Plebiscyt w Dzielnicy Śródmie 
ście. 206 zakładów pracy i 
wszystkie . szkoły przeprowa
dziły -tu uroczyste· skła<lanie 
kart plebiscytowych, Uroczy
stości urozmaicone były wy
stępami artystycznymi zespo
łów świetlicowych. 

18 maja do godz. 17 zamel
dowało o zakończeniu akcji 
plebiscytowej 18 blokoviych 
Komitetów Obrońców Pokoju 
Dzielnicy Sródmieście. 

W Dzielnicy Górna - Lewa, 
akcję plebiscytową, na czter
dzieści blokowych Komitetów 
Obrońców Pokoju zakończyło 
wczoraj do godz. 17 - 15. Są 
to bloki: 142, (ul. Kilińskiego 
141), 300 (ul. Piotrkowska 262), 
302 (ul. Wigury 7), 115 (pl. 

CHYCHŁA 
w FINALE 
bokserskich 
mistrzostw Europy 

Zwycięstwa), 138 (ul. Targo
wa 63) i inne. 

Dzielnice Górna, Górna -
Prawa, Sródmieście - Lewa, 
Śródmieście - Prawa, Bału
ty, Staromiejska, Widzew i Fa 
bryczna również mogą się po
szczycić wspaniałymi wynika
mi a~cji plebiscytowej. 

W wvj. łódi:k:im najspraw
niej przebiegała akcja składa
nia kart w powiatach: raw
sko-mazowieckim, sieradzkim, 
łowickim i łódzkim. 
Ludność wiejska manifesta

cyjnie, z transparentami, mu
zyką i śpiewem odwozi zebra
ne w gromadach karty plebi
scytowe do Gminnych i Po
wiatowych Komitetów Obroń
ców Pokoju. Wiele gromad 
i gmin zakończyło już w 100 
proc. Plebiscyt Pokoju. 

To są fakty. Fakty takle, wy- kwit i budownictwo. 
rażone szeregiem liczb cytuje ko- Te uczucia, które znalazły tak 

munikat Polskiego Komitetu wspaniały wyraz w Plebiscycie, 
Obro1iców Pokoju w odniesieulu świadomość tak silnie rozbudzona 
do całego kraju. w okresie przygotowań i trwania 

Spójrzmy Jeszcze raz na te cy- Plebiscytu, powinna stać się czyn 
fry. niklem stałym naszej ~odziennej 
Czyż trzeba innych jeszcze do- pracy. Powinni pamiętać o tym 

wodów na wykazanie jednomyśl- agitatorzy I aktywiści pokojowi 
neJ, świadom.ij postawy n~szE>go poetawić to sobie ja.ko '"\lsze, 
społeczeństwa w obliczu u&llowań ważne zadanie. ' 
imperialistów wywołania nowej A przede wszystkim powinnl~my 
wojny? I o tym pamiętać, my wszyscy -

w wielkie.I mierze Jest to zaslu którzy złożyliśmy podpisy. Powin
·sa tysięcy ofiarnych agitatorów nlśmy pamiętać, że nasze podpi
pokoju, którzy ułatwili setkom ty- sy to obowiązująca deldaracja do 
slęcy ludzi zrozumlenle znaczenia dalszej, nieustępliwej walki o 
Plebiscytu. wszystko, co najdroższe I najbliź· 

Czy znaczenie Plebiscytu zostar sze - o kraj nasz, jego wolność, 
10 w pełni ocenlone1 jego wspaniale perspektywy roz• 

Tak. DowodZą tego nie tylko kwitu - o szczęśliwe, pięlrne ży

llczby przytoczone w komunika- cie nas7ych matel<, sióstr. cl?:leci. 
cle. Zresztą liczby nie są tu naJ- (W.) 

Delegacja radziecka uczyniła 
dalszg poważng krok 

aJJg osiąenąt porozumi~ni~ 
z konferencji paryskiej lnym posiedzeniu nie możemy 

PARYZ, 18.5. Na posiedzeniu zastępców min. spr. zagr. znaleźć wspólnego języka w 
w dniu 17 bm. delegacja ZSRR zgłosiła nową propozycję, tej sprawie. Dlaczego - zapy
zmierzaJącą do osiągnięcia porozumienia w sprawie porząd- tał Gromyko - przedstawicie 
ku dziennego rady ministrów spraw zagranicznych. le trzech mocarstw mogą wy-

Gromyko omówił sprawę wagę, stwierdzającą, że spra- rażać tutaj ~~e pogl.ądy .na ten 
W piątek, rozegrano w Me- miejsca, jakie winno zająć na wa miejsca dla punktu, doty- temat, a mrm~~;owie ?Ie mo

cliolanie póHinałowe walki w porządku dziennym zagadnie- czącego demilitaryzacji Nie- gą te?o uczymc · Uwaza_my -
ramach bokse~słfi~ mistrzos.tw nie demilitaryzacji Niemiec. miec, nie została uzgodniona. powtorzył Gromyko -:- ze n~
Europy. Z p1ęsc1arzy' polskich Delegac'a radziecka - owie- Tak więc - dodał Gromyko leży przekazać r:idZle ~m
walczących w '!a~ze połśredniej dział a:omyko - nale~ała i - obecnie jest rzeczą koniecz strów obydwa meu~_godm<?n; 
Cbychła zwycięzył w trzeciej 1 b P d fft ną przekazanie radzie mini- punkty - o redukc31 zbro3en 
rundzie Strahle'a (Szwecja). na i;_ga, ~ y _s ra~a ei:i l ary strów problemu redukc3"i zbro i sił zbrojnych czterech mo
Tym samym Cbychła zakwalifi- za~J~ N1enuec za3ęła p1erwsnze carstw i o pakcie atlantyckim 
kowal się do finału, gdzie spot- nueJsce na ~rz:'ld~u dzie. - jeń i sił zbrojnych oraz zada- i amerykańskich bazach wo-
k • Kohleg·D'ar'em (A tr' ) n!ffi. ?kazu3e się, 3edna~, ze nia sformułowania odpowied- 3. ennych. 

a się z " us ia · nie mozemy znalezć wspolne- niego punktu w tej sprawie, 
W lekkośredniej Paliński uległ go języka w tej sprawie. Wo- zagadnienie paktu atlantyckie 

Andersenowi (Dania). Ander- bee tego pozostaje zgodzić się go i amerykańskich baz wojen 
s'en w finale będzie przeciwni- na to, aby sprawa miejsca, ja nych, jak również sprawy 
kiem Pappa (Węgry). kie winna zająć na porządku miejsca w porządku dziennym 

dziennym kwestia demilitary- dla kwestii demilitaryzacji 

Polsko prowadzi 
2:0 

Pucharze Davisa w 
W Zurychu rozpoczęło się 

wczoraj spotkanie tenisowe 
między reprezentacjami Pol
ski i Szwajcarii o Puchar Da-
visa. 

W pierwszym dniu rozegra
ne zostały dwa single. PIĄ

zacji Niemiec rozważona zosta Niemiec. 
ła przez radę ministrów spraw Przedstawiciel USA Jessup, 
zagranicznych. komentując nową propozycję 

Wychodzimy z założenia, iż radziecką, nie był w stanie za 
red a k c j a punktu, dotyczą- przeczyć, że delegacja ZSRR 
cego demilitaryzacji Niemiec uczyniła jeszcze jeden krok 
została uzgodniona. Chodzi tyl naprzód na drodze porozumie 
ko o uzgodnienie miej s ca nia. Jednakże delegacja USA 
w porządku dziennym tej spra nie wyraziła chęci, aby ze swej 
wy. I dlatego delegacja radziec strony taki krok ucr.ynić. Jes
ka gotowa jest zgodzić się z sup sprzeciwił się bowiem 
propozycją delegacji trzech przekazaniu radzie ministrów 
mocarstw, aby włączyć do po- sprawy paktu atlantyckiego i 
rządku dziennego specjalną u- amerykańskich baz wojen

TEK pokonał ALBRECHTA----------
nych. 

Gromy-ko. odpo\>Jiadając Jes 
supowi. powiedział· Delegacja 
radziecka właśnie dlatego pro 
ponuje przekazanie punktu w 

w pięciosetowej walce 5:7, 4:6, 
7:5, 6:1, 6:2. SPRAWOZDANIE 

Z MEDIOLANU 

str. 6 

NOWE 
NORMY 

mieszkaniowe 
w Łodzi 

Rada Narodowa ;m, Łodzi 
na V sesji, którn odbyła się 
w dniu wczorajszym stosow
nie do zarządzenia Minisfra 
Gospodarki l{omunalnej z dn. 
23.3. 1951 r. w sprawie norm 
zaludnienia mieszkań, uchwa 
liła nowe nol'my zaludnienia 
mieszkań dla Łodzi i osiedli 
podmiejskich. 

Ze szczegółami uchwały 
rnpoznamy Czytelników w 
najbliższym numerze nasze
~„ pisma. 

Najlepszy nasz tenisista 
SKONECKI WYGRAŁ Z MI
STRZEM SZWAJCARII SPI
TZEREM 4:6, 6:2, 6:2, 7;5. I 

sprawie paktu atlantyckiego i I 
amerykańskich baz wojennych 

------------- radzie ministrów, że na obec- -------------· 



Odezwa ogólnopolskiej konferencji „w sprawie Plebiscytu?" 

intelektualistów i działaczy katolickich , :r;:.~~.~~~; ::~~~~~~ru~::.·· 
WARSZAWA, 18.5. - Przeszło 500 delegatów wzięło udział wartościowych elementów społe- karty plebiscytowe. Członkowie 

w ogólnopolskiej konferencji intelektualistów i działaczy ka- czeństwa wokół zadań walki o apelu _Ra_dy ~o~oju zawarcia po- zakładowych Komitetów Obroń
tołickich, która odbyła się 16 maja br. w auli Katolickiego pokój i inwestycje Planu 6-let- rozumi~ma pięciu mocarstw, ców Pokoju obliczają głosy. 
Uniwersytetu Lubclskiegp. Duchowni, działacze i literaci ka- niego - katolicy polscy podej- przeciw uzbrajaniu zbrodniarzy Brak wśród nich tylko tych, któ Ulica Napiórkowskiego 78. 
toliccy zebrali się, aby omówić zadania, jakie stawia przed ni- mują i na swym odcinku zamie gotujących ąlę do nowych zbrod- rzy sa chorzy lub przebywają na Trójka agitatorów z ZPB im. R6 
mi Narodowy Plebiscyt Pokoju. rzają konsekwentnie realizować. ni. wcza~ch. Urlopowicze złożą ży Luksemburg - Janina Gro. 

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad konferencji, zebrani 
uchwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy: 

W drugim dniu obrad uczest- „oto cios krwi braci waszyc~ swe głosy w domach wczaso- chowska, Barbara Trajdecka l 
zwania berlińskiej sesji świato- nicy konferencji udali się na te zabitych woła do Boga z ziemi' I wych, do chorych pójdą trójki Jan Nawrocki zatrzymuje się 
wej Rady Pokoju. reny b. obozu koncentracyjne- (gen. 4, 10). przed drzwiami z wizytówką: 
Rozważywszy szczegółowo pro go Majdanek, w celu złożenia Pi<:>trowski. 

blemy wynikające z aktualnej hołdu ofiarom kaźni hitlerow
sytuacji międzynarodowej ' ce- skiej. Po mszy św., którą cele
lów działalności własnego spo- brował ks. dziekan Czuj, oko
łeczeństwa, zebrani stwierdzają: licznościowe przemówienia wy-

„Zebrani wzywają ogół kato
lików wlskich, aby głos ich w 
Narodowym Plebiscycie był: 

Amerykańscy i1n perialiści 
Pukają. Drzwi otwiera ~

miechnięta kobieta. 

- Czy ob. Piotrowska? 
„Szeroki i czynny udział kato- głosili ks. dr Dabrowski i rt>d. 

żądaniem natychmiastowego lików polskich w akcji Polskie- Lubieński. • 
za?rzestania r~milita1·yzadi Nie- go Ifomitetu Obrońców Pokoju Ks. prof. dr Eugeniusz Dąb
m1ec zachodnich, jest sam w sobie świadectwem, rowski w imieniu ogólnopolskie-

żerują na głodzie w Indiach - Tak, to ja. 

zdecydo:van~ potępi~D;iem .~ że we~w~nie Prezydent~ Rzeczy-jgo, zjazdu komisji intelektuali
punktu wtdzerua polsk1e3 rac31 pospohte3 Bolesława Bieruta do,stow i działaczy katolickich przy 
stanu p-0lityki każdego rządu, skoncentrowania we wspólnym Polskim Komitecie Obrońców 
który by o<łmówił przyjęcia we froncie narodowym wszystkichPokoju odczytał 

WASZYNGTON, 1.5. Już od 
dłuższego czasu koła rządzące 
USA przyrzekają Indiom po
moc żywnościową. Propozycje 
w tej sprawie połączone są je
dnak z różnymi poniżającymi 
warnnkami niedającymi się 
pogodzić z suwerennością In
dii. Ostatnio sprawa dostaw 
zboża dla Indii znalazła się w 
kongresie amerykańskim. 

H'ezwanre z Uajdanha 
do myśli katolickiej narod~w, których 

w hitlerowskich obozach wyniszczenia 

przedstawic'ieli 
synowie zginęli 

Senat USA uchwalił projekt 
podnieście wraa 11: nami gło• ust-awy, przewidujący udziele „Katoliccy Intelektualiści Polski 

swracają się z serdecznym apelem 
do uczonych l pisarzy kato!lcklch 
tych ltrajów, których synowie zo
stali wymordowani na Majdanku, 
a zwłaszcza do uczonych Wioch, 
Francji i Belgii. 

W imię przelanej niewinnie krwi 
niemal dwudziestu narodów, któ
ra jednym spłynęła łożyskiem I 
Jedną użyźniła ziemię, 

w lntlę rellgljne110 i kulturalne
go dobra, którenm wobec groźby 
nowej wojny znowu grozi zagła

da, 

·,vsm.Jc nie chcecie powrotu krwa 
wego barbarzylistwa, 

pragniecie, żeby nie było więcej 
żadnego Dachau, Mathausen, 
Oświęcimia t Majdanka, 

protestu I przestrogi, nie Indiom pożyczki w sumce 
rzućcie na szalę wspólnego do 119 milionów dolarów na zakup 

bra autorytet waszych nazwisk, zboża "TT' . -,·kańskiego. Pro
domagając się wraz z namJ w myśl jekt 'ten 1wiera rozmaite u-

Embargo na dostawy. do-Chin 
Bezprawna uchwała 

Komisji Politycznej ONZ 

ciążliwe warunki, a w szczegól 
naści warunek, że spłata po

- Przynieśliśmy kartę plebis 
cyt ową. 

życzki conajrnniej częsc10wo _ A proszę bardzo, pozwól
nastąpić ma drogą wywozu do cie dalej. Czekałam na was. 
USA surowców strategicz- Mąż złożył swoją kart~ w pra
nych, przede wszystkim zaś cy, a ja nie bardzo wiedziałam, 
monacytu i manganu. Należy gdzie się udać. 
podkreślić, że monacyt uży-
wany jest do produkcji broni - Nie zapominamy o nikim 
atomowej. Ponadto senat USA - mówi Jan Nawrocki - po to 
przyjął poprawkę, przewidują wrośnie chodzimy, by wam po
cą, że ministerstwo rolnictwa wiedzieć, gdzie i kiedy macie 
ma najpierw upewnić się, iż złożyć swój głos. 
dostawy zboża dla Indii „nie 
przyniosą uszczerbku własnym 
potrzebom USA". 

Niektórych senatorów nie 
zadowoliły wszystkie te wa
runki. Podczas debaty nad pro 
jektem ustawy atakowali oni 
Indie, domagając się od nich 
zdecydowanego popierania po
lityki wojennej Stanów Zjed
noc~onych. 

Uchwała senatu ma się zna
leźć na porządku dzie11nym Iz
by :reprezentantów. 

Gospodyni martwi się jeszcze, 
bo karty nie ma jej matka. Ale 
na to jest rada. Agitatorzy wy• 
jaśniają, że ma się zgłosić do Blo 
kowego Komitetu Obrońców Po 
koju. 

- No, to w porządku. D:i:ię
kuję, że przyszliście - żegna 
trójkę ob. Piotrowska, informu
jąc jeszcze, jak najlepiej trafie 
do tych, dla których wypisane 
karty mają agitatorzy. 

- I właściwie wszędzie do
kąd udaliśmy się w 11 przydzielo 
nych nam domach - opowia<!la 
Barbara Trajdecka, jedna z agi 
tatarek - wszędzie jednako ser 

podnldele wraz z nami swój gł()S 
protestu pnieclw uzbrajaniu bar
barzyńców szukających nowych 
milionów ofiar dla swych zwy
rodniałych Instynktów. 

NOWY JORK, 18.5. - Na posiedzeniu komlsJl politycznej Zgro- wacjl, którzy oświadczyli, ie nie decznie nas przyjmowano. Lu-
madzenia Ogólnego ONZ znalazła się na porządku dziennym spra- będą uczestniczyli w obradach w • dzie nie zawsze umieją wypowie 
wa rezolucji USA, dotyczącej wprowadzenia embari:o Da ilosta- sprawie sankcji gospodarczych Demonstracje dzieć dokładnie, co myślą, ale za 
wy dla Chińskiej Republiki Ludo wej. przeciwko Chinom. pytani dlaczego podpiszą dar~-

, p d •a · · l I dll R twler czoną im kartę, patrzą zdumieni Delegat Związku Radzieckiego wy towarów do Chin ma na celu rze s, wicie n au s d • k • 6000 młodych Malik, zabierając głos w sprawie rozszerzenie wojny koreańskiej. dz!!, że_ ~rojekt rezolucji amery- orzą ni ow i pytają: 
porządku dziennege stwierdził: z uwagi na to - oświadczył 1

1
<i.atnkskl leJ Jest dalszym etapem po- - „A czyż jest choć jeden u-:11g 1•tatOrÓW POkOJ"U Amerykański projekt rezolucJi w Malik - że ant zgromadzenie ~ delegacji amerykańskiej, F • · czciwy Polak, który chciałby no 

U sprawie embargo nie należy do Ogólne ONZ, ant komisje Zgr()ma ktora doprowadziła do uznania we ro nc11 wej WOjAy, który nie obur;z;ał by 

ł d ł . Chin za agresora" Indie wystę- ' g towani·a 1'n1per1'a11' W z i ę O U z i a kompetencJI komisji politycznej, dzenla Ogólnego nie są upował- . " . • . _ PARYŻ, 18.5. W ParyżlJ. i w się na przy o , -
p()nlewn.ż karta ONZ . przewiduje, nione do rozpatrywania taklcli puJą przeciwko tej rezolucji, po . . . . . h . stów, uzbrajających hitler@w• 

Pl b• • że odpowiedzialność za utrzyma- zagadnień Jak WPl'OWad"e~e eln- nleważ zamyl<a o'>a drogę do po- roznych innych w1elk1c mia- ców?" W e 1scyc1e nie pokoju i bezpieczeństwa mię- bargo delegacja radziecka nie . kojow~go_ uregulowania i<westu \ stach Francji odbyły ·się de- To mówi samo za siebie. 
' koreanskiej. Indie nie wezmą u- t · d 'k · . Ud · ł t '· 't t ' 

W pneprowadzenlu Narodowego ddz~·narodo:Wego. spoczywa na Ra- będzie uczestniczyła_ w naradach, działu w akcjach, które wyniltaJąl mons racJe urzę m ow, ktorzy - z1a w ro1ce ag1 a Or<>W 
I B t J d i R Ś I h j i d da3'e mi pełne zadowolenie -z e e~piecz~ns wa. e yn e a- po w ęconyc powyzsze spraw e. z rezolucji uznaj cych Chiny za omagają się podwyżki upo-Plebls<1ytu Pokoju na terenie Ło- da Bezpieczenstwa mo~e podeJmo ą . ·, _ mówi Danuta Wange, młodl:ieio 

dZll bm.Io udz;ial 6000 agitatorów re· wać decyzję w takich sprawach Delegat polski dr suchy zabrał „agresora". >. sazen. W stollcy demonstro- wa przodownica pracy z ZPB im. 
krutujących się spośród młodzieży jak wprowadzenie embargo. następnl.e głos w s~rawle porząd- w ~łosowaruu mechaniczną wlęk wąlo wiele tysięcy urzędni- Róży Luksemburg, chodząca w 

ku dziennego i złozył deltlarację, szośc1ą głosów ł>lok amerykański d bT ł trójce agitatorów pokoju razem 
pracującej w fabrykach, sxkolnej Malik przypomniał polityltę ame w które'J stwierdził-: przyjął rezolucję USA w sprawie ków. Wła ze zmo 1 izowa Y z Tadeuszem Kozłowskim i Wie 

ryka11ską w ONZ, polltyltę obli- wniosek USA w sprawie embar nałożenia embargo na dostawy dla duże , siły policyjne, aby prze- sławą Gugała _ chętnie idę do 
czoną na realizowanie agresyw- go przeciwko Chinom jest bez- Chińskiej Republiki Ludowej. za szkodzić pochodowi demon- ludzi z kartaffil· plebiscytowymi 

i studencldeJ. 

W pracy agitacyjnej wyróżniła · ó l nych planow USA. M wca przy- prawny. Wn ()sek ten Jest bowlem rezolucją amerykańską padł() 45 strantów. . po skończonej pracy w fabryce 
się młodzież z :zakładów pracy. pomniał uchwały, Jakle delegacja całkowicie sprzeczny z Kartą głosów. Delegaci Związku Radzie- bo widząc zrozumienie dla Ple-
Między innymi bardzo dobrze pra- amerykańska narzuciła ONZ, u- ONZ. Karta ONZ w sposób nie- ckicgo, Ukrainy, Białorusi, Pol- 16 maja na wezwanie CGT biscytu wśród wszystkich, nab.ie 
eowala tPójka agitatorek z ZPDz chwały powzięte w sposób bez- dwuznaczny I jasny przewiduje, ski i Czechosłowacji nie uczestni- przerwała pracę na 4 godziny ram sama nowych sił i entuzjaz 

prawny I wbrew karcie ONZ. 'V te l•westla wszelkich akcji zblo- czyli w głosowaniu z uwagi na to, mu do dalsze]· walki 0 pokói', do lm. ofiar 10 Września w sl<ładzie: ó . . d znaczna częsc pracowników szczeg lnosc1 rezolucja Zgroma ze rowych ONZ oraz sankcji ON:! - że Zgromadzenie Ogólne nie jest wzmożonej pracy dla budowa-
Lobuz, ,Szkut.nik I Skrzatiek, Jd-Ora nla Ogólnego, uznająca Chiny za leży w wyłącznej kompetencji upoważnione uo rozpatrywania re centralnego urzędu telegraficz nia nąszej ojczyzny ludowej. 
obsługiwała blok nr 103 oraz Hal<- „agresora" jest wyjątkowo hanleb Rady Bezpieczeństwa. Delegacja go rodzaju problemów. Delegaci nego w Paryżu. 17 maja przer Tak silnie zjednoczonej woli u
na Pietrzak i Jadwiga Kożuchow- na. Obecnie Stany Zjednoczone polska nie będzie uczestniczyła w Indii, Afganistanu, Burmy, Egip- wali na pewien czas czynności trwalenia pokoju, jaką wykazuje 

6 
obcą przeforsować nową bez- debacie nad bezprawnym wnio- tu, Indonezji, Pakistanu, Syr.ii, 'lk . przer.~owa<lzany na całym s'wi·e ska z ZPW Im. A. Struga, kt re pracownicy k1 u mnych sto- ..,. wstydną rezolucję. skiem amerykańskim. I Szwecji I Ekwadoru powstrzymali cie Plebiscyt, nie oprze się impe 

były agitatorkami na terenie bło- Wniosek amerykański w apra Następnie przemawiali delegaci się od glosowania. Delegat Luk· lecznych urzędów telegraficz- rializm i jego podżegania do no 
ku nr 156. wie nało:!:enia embargo na dosta. Białorusi, Ukrainy I Czechoslo- semburga był nieobecny. nych. iwej wojny. 

•• •• •• •• 
&tlnna~ ~ ~--

l\liM PRZ\'LECł\ ......... . ~·~ ....... 

t54) 
l'łnm. a węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLINSKA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Przybyłaś? - szepnęła bezbarwnie. - Przybyłaś? Mo.

je biedactwo. - Powi.eki je.1 opadły, była bezgranicmie zmę
czona. Kt0iś mocno uderzył ją w polic7.ek. - Teraz nie wol
no zasnąć - usłyszała. Otworzyła oczy, ale wszystko zle
waolo się w zamgiony obraz. Czuła, że na jej wargach wy
kw'itł słaby uśmriiech, ale chyba tylko ona to czuje. Jakby 
prom!eni101Wafo jakfoś światło i jej zmęczone oczy nie mogą 
tego mieść. Jednak jest szczęśliwa, cudownde szczęśliwa ; 
znowu zapad~a w talk głęboki sen, że nie pamięta, iż mó
wi-0no do niej, i nie \vie, c:z.y cokolwiek odpowi<ed2Jiała. Znów 
mówią 1o n iej, a ona uśmiecha się i śpi głęboko, jak ktoś, 
k1o chC:IClł przebyć wielką rzekę i wreszcie, znużony, znala.zł 
się na drugim b:rziegu. . 

Gdy odzyskała przytomność, matka siedziała przy niej 
i wzrok Ilus za·wisl na nieogolonej twarzy ojca. Matka trzy
mała jakieś m9.leńkie zawiniątko. Spo~ród dwóch zaciśni.ę
tych drobnych piąS'tek wyglądała płomieninoczeirwona ~a
rzyczka. Potem znów spojrzała na o}ca i wid.ziała, że 3ego 
twair1, obleika smutek. Natwet nie uśmiechnął się do niej. 
Przymknęła oczy. Westclmęła głęboko. Wszyscy żyją, są ra
zem, ale d!i.lej już nie potrafiiła myśleć, tylko spała, spała, 
i;pała, Tak prz;espała dzień i noc, nie słyszała wYcia syren, 
n.;e widziała twarzy wykrz.yw:i10nych re strachu. Gdy obu
dzi ła się rano, była silna i radosna. Dziewczynkę przY'Elta
,..,.;0no jej do p i-er&"i, a cxna z radością patrzyła, jak buzia 
mc:leństwa napełniała si.ę mlekiem. 

_ No mała, ty bodaj możc.>sz najeść się do syta - powie
d?..iała ja1kaś obca, ruda kobieta i uśmiechnęła się do Hus'. 

Po kilku dniach Ilu~ w~tała . 7.astan'l.wiWi. isii~ C'O mają ro-
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bić. ·Prawlie cały dom uległ miszczeniu, zejście do piwnicy 
było zatarasU<Wane. Mikową z dzieciakami odgrzebali do
piero na trzeci dzJiień. Wraz. .z nią pięcioro dzieci żydowskie
go k>raiwca. Lecz nikit nie pyta~, kim są. Mikowa zapako
wała ocalałe graty i wyjechała do krewnych na prowincję. 
Chłopców zabrala ze sobą. Wyobrażała sobie, jak będą się 
tam dziiwi1~. gdy dowiezie dzieciaki żywcem ... 

Niektórzy śmieli się z tego, potem Ilus zapytała : - Do
kąd pójdziemy? 

Od dwóch dni samoloty nie poka.zywały się. 
Ludzie powyłazili z pi.wnic, aby zaczerpnąć powietrza, 

lecz nae odważyli się oddalać się od domu . 
stary Szabó długo się namyślał .j w końcu wyszedł. Skie

rowai się w stronę Angya,Jfold, a on~ w domu pełni trwogi 
słuchali radia. Znów zapowiadano nalett. GdzJie teraz m.oże 
być s.taruszek? Czy 2nalazł już ia.k.ieś schronienie, czy śpie
szy si·ę wśród niekończących się płolów otaczających fabry
ki - oo nie ma ndgdzlie żadnej bramy, w której mógłby się 
okryć. 

Gdy wróc,1ł, byił już późny wiieczór. ~nów panowała cisza. 
Przyniósł dobrą wiadomość. Znalazł miejece dla caiłej ro
dziny u swego znajomego Ruzsirtsa. Prawda, że ciasno im 
tam będ'Zlie, ale jakoś się zmiles7.czą. Późną nocą owinęli ma
leństwo w pożyczone łasizkJi. Na małą Etę też ktoś rzuc!ł 
ciepłą chustkę. Tak wyszli. Czekała ich daleka droga. 

Ilus n:i10sła maleństwo. Miało dopiero d:?Jie..<tlęć dni i już 
musiało przebyć tak długą, zaśnieżooą trasę. 

Zapukali do drzwi malei'rldcgo, pa.rterowego domu. Nikt 
nie odpowiedział. StiraciH już nadziJPję, gdy ktoś zawołał z 
sąsledn1icgo domu, żeby weszli spokojnie, bo domorwnky 
si·edzą w piwnicy i d laiego nie słyszą. Niepewnie potykali 
się w ciemnym mieszkaniu, po omacku szukali jakiejś klam
ki. Stary zn.alarzJ zejście do piwnicy. Waskie schody pTOwa
dziły na dół, mrugało stamtąd słabe śwtloatło . Gdy otworzy!~ 
drzwi, powstaro zamieszanie, jakieś d:zriecko głośno za
płakał<:>. 

Na dole, w ma1eńkiej piwn<icy, nie było więcej miejsca ndż 
na dwa wi.elkie łóżka, na których leżało c:z.woro dzieci i wy
soka, silna kobieta. Przy słabiutkim świetle cienldej świecz
ki zaspana kobieta prrz,eniosła śpiące dzieci, żeby oprótn:ić 
dla pTzybyłych jedn0 łóżko. Położyli się w p0-przek, przy, 
tuleni do siebie. W sercach kh zapanował ·spokój - zasnęl~. 

Ilus otoczyła ramionami maleństwo, żeby nie przyg!lietii 
go podczas snu. W zadym:ionym schroni'e panowało ciepło, 
c:sza i spokój . Dobrze· tu było, . są daleko od mia&ta, może 
będzie bezpiecZ1niej. Wprawdzie ia piwnica n:ie wiele jest 
warta, ale i w ochronie wielki<ch miejskJich domów czynsz:()
wych też nie jest bezpieczmie. 

Gospodyni Emma cicho krzątała s·ię przy ogniu, a śwież'> 
dorzucone drzewo sypało iskierki na ubitą pod kuchnią zie. 
mię. Na twa1rzy jej zakwliitł serdeczny uśmiech, gdy zoba· 
czyła, że Ilus otwiera oczy. Przywi.ltała ją uśmiecJ:;1em 1 
usiadla. 

XXI 

- Ciągnij: .. no, ciągnij! - wystękał Laci i z całych sił 
pchał piłę. Jakby ktoś z drugiej !'trony stawiał opór.„ 

- Co, nie możesz? - szepnął Laci i jeszcze mocniej pchał 
piłę, potem ciągnął ją do siebie. Pchnął silnie i piła nagle 
przeleciała z rozma.chem na drugą stronę Znów ciągnął do 
siebie. Już szło lepiej. Drzewo było mokre, trudno było je 
rżnąć. Gruba skorupa lodu pokrywała wielki pień, nogi ich 
nie mogły znaleźć , oparcia i ślizgały się po zlodowaciałej 
ziemi. 

- Jeśli nie przedostaniemy się prędko przez Dunaj, to 
odetną nas. - Laci powoli poruszał wargami, szeptał ci
cho, chociaż strażnik był teraz daleko. Ostrożność zakorze
niła się już w ich nerwach, 

- Co możemy zrobić? 
- Już wiem. Jeden z nas musi uciec stąd, przekraść 1i4ł 

do tyłu i zbadać teren. bo tak na ślepo nie możemy iść. 
Wiedzieli, co się dzieje w mieście. Wiedzieli, że polują ną, 

młodych mężczyzn, jak na zwierzęta. Każdego uważają za 
dezertera. 

- Zginąć teraz? O r.ie! 

Uśmiechnęli się i w dalszym ciągu układali plany, które 
powoli się krystąlizowały. Laci musi uciec. Tu. w tym wiel
kim lesie, nie spostrzegą jego nieobecności. Oni zaś muszą 
tak markierować. żeby tego nie zauważono. Jeżeli jednak 
to spostrzegą - koniec:' z nimi, wszyscy zginą. Nie będr& 
robili żadnych ceregieli. 

(C. d, n.) 
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Naszą nauką i podpisami- \V al czym y przeciw podżegaczom 

U nas już wszyscy podpisali 
Pierwsze Blokowe Komitety Obrońców Pokoju 

o 
o 
o 

składajq radosne meldunki 
Dwie staruszki ·słusznie się skarżyły 
30 księży na ·\Vidzewie złożyło podpisy 
Pogotowie Ratunkowe jak z"vykle szybkie 

powróci& ze sprawozdaniem już 
napłynęły meldunki z trzech in
nych bloków: nr nr 330, 361 i 369. 
Składając kartę plebiscytową 

w bloku nr 330, ob. Łazarczyk 
oświadczyła ze łzami w oczach: 

- Mój mąż jest inwalidą wo
jennym. Nie chcę, by talfi sam 
los spotkał mojego syna. Goto-

Wieczorem przyszły do Dziel Zmartwieniu staruszek dało I Salezjanów przy ul. Wodnej pod wa jestem walczyć o to z podze 
nicowego Komitetu Obrońców się łatwo zaradzić. Wręczono im pisało i złożyło karty 700 osób, gaczami wojennymi. 
Pokoju na Widzewie dwie sta- karty plebiscytowe i obie złoży- w tej liczbie 30 księży z ks. dr A ob. Irena Kula dodała: 
ruszki: Stanisława Kluskowa ły na nich podpisy. Massalskim na czele.„ ~ .obroni~y pokój, b? z .na-
(uL Horodelska 14) i Czesława Komitet Dzielnicowy Widzew rm Jest Związek Radziecki. A 
Martynka (ul. Armii Czel"WQ- obejmuje zasięgiem także Sto- Związek Radziecki to znaczy -
hej 95) . Z miejsca zaczęły się ki, Grynbach i Au.,oUstów, aż po ~iła, z którą muszą się liczyć pod 
skarżyć: Wiśnipwą Górę. Agitatorzy i pre zegacze. 

legenci mają zadanie "trudne, ~a parę m~ut. przed półnoi:ą 
gdyż skupiska ludzkie są tu roz wbiegł do Dzielnicowego Korru-
rzucane i rozdzielone pasmami tetu Obrońców Pokoju śród.mieś 
pól. Nieraz trzeba przejść pie- cie-:Prawa przedstawici'el Pogo 
S7lO kilka kilometrów, by dotrzeć towia Ratunkowego: 
do !każdego mieszkańca z kartą - Proszę zanotować, że i my 
plebiscytowa. pracownicy Pogotowia złożyliś-

Ale trud~ości nie zrazaJą. mJ'. wszy~ karty w pierwszym 
Trzystu agitatorów pracuje z ·za druu ~lebiscyt?-. 
pałem, by umożliwić każdemu Ak_cJa pleb1~cyt?wa trwa: W 
złożenie podpisu na kM"cie, by Korrutetach Dzielmcowych 1.Blol 

· ' ·' lici tpli ' · · kowych rosną sterty podp1sa-
-.>-ta „ · lk' znaczeru'e nyc 1 art. asy ludowe głosu-wyiasm.c wsze e wą wosc1 i l k M · I 

prz= wic wie ie · p k · 
Plebiscytu. Ją za 0 OJem. 

Do Dzielnicowego Komitetu W. O. 
Obrońców Pokoju przy ul. Ar
mili Czerwonej 77 raz po raz na 
pływają meldunki z zakładów 
pracy, szkół i bloków o prze
biegu akcji plebiscytowej. Plebiscyt na 

C A F fot. Z ygm . WdoWtińskl 

Pokój zwycięży wojnę 

Uniwersytecie 
„.w ZPB in\. Włady By.tom

skiej przodownica pracy Stani-

4 - letnia Lucynka Mrozik 
wręC.za na punkcie plebiscyto
WYm bloku nr UO kartę pod
pisaną przez swą mamusię. 

- Podpisuję w świadomości, sława Radzyńska, która jedno 
ie w ten sposób walczę o po- oko stracr1a w hitlerowskim o- .„.w. ~ładni~y ~rzędzy b~weł
kój - mówi ob. Agnieszka bozie koncentracyjnym, do nie waneJ. 1 wełniane] ~e~trah Tek 
Włodarczyk, kładąc podpis na dawna analfabetka, napisała na ~lneJ wszyscy złozyli ;- entuz
karcie plebiscytowej. odwrocie karty plebiscytowej: 1azmem karty pleb~cytowe. 

Jak składali karty studenci i profe.sorowie 

„Podpisuję kartę, żeby już nigdy Dwum ~ol'YD,1 pracownikom po 
- Dlaczego nam nie przynie- nie było wojny. żeby poło-żyć słano agi~toz:o-:v d? ~~u.„ 

siano kartek do podpisu? Co t.o, kres ~tialstwom amerykań- A .0~ Z]a~aJą się JUZ przed-
. ·Po"-'? My nie pr"'" skich im..-..lalistów na Korei"_ stawic:iele roznych zakładów pra 

czy my me uu. ...,. ... -.. . • 1 • • '-ół· by zd ' K •t · 
· pokoju? W szkole przemysłoweJ O.O. cy i .sz,., , : ac w Offil ecie 

rueply · - ·· ' Dzielnicowym . karty plebiscyto-
we. ZPB im. 1 Maja, Zakłady 
Konfekcji Artystycznej CPL i 
A; sżkOły TPD nr i · i nr 4, szko 
ła podstawowa nr 37„. Te zakła 
dy i szkoły zajwńczyły już zwy 
cięsloo Plebiscyt. 
Każda godzina, każda minuta 

niemal przynosi nowe wiadomoś 
ci o zakończeniu składania kart. 

* A teraz przenieśmy się do 
Dzielnicy śródmieście - Prawa. 
Już pierwszego dnia Plebiscytu 
wpa<lł do Dzielnicowego Komite 
tu Obroi1ców. Pokoju, ob. lgnato 
wicz i z radościa zawołał: · 

- My już w bloku 322 zakoi1-
czyliśmy akcję plebiscytową! 
Bie~ę pisać sprawozdanie i za 
raz wracam. 
Zdążył jeszcze tylko dodać, że 

Myśmy już skońc-zyll - z damll oświadczają przed- przewodnicząca Komitetu Blo
stawiciele Zakładowego KomUcła Obrońc6w Pokoju prą kowt!g(>, Bronisława Kowalewska 
ZPB im. 1 Maja - Eugenia Pil l Bro~w Malinowski. oddała dla potrzeb punktu ple
wręczaląc karły plebillą$owe podpisane pnez cab\ zalon biscytowego własne mieszkanie 
sekretarzowi Dzielnicowego Komłłeto Obrońców Pokoju - i pięknie je udekorowała. 
LaskowskJemu. Zanim ob. Ignatowicz zdążył 

Londyn, w ma;u 

Derek Kartun 
Pan Churchill zwrócił o-

· statnio uwagę parlamentu B • 1 1. b , 
brytyjskiego na nieaktualność rytyJCZJCJ przes a I JC 
słów starej imperialistycmej 

pieśni brytyjskie): „Rule Bri- aospo darzami• u s1•eb1•e 
tannia". Pierwsze słowa pieś- 6 ni śpiewane są zazwyczaj: 
„Rule Britannia! Britannia ru- '--------
les the wawes!" (Panuj Bryta- którą narzucała innym naro
nio! Brytania panuje nad fala- dom przez wiele lat. 
mi). Jest to oczywiście stwier-
dzenie faktu panowania Bry- AMERYKANIE CHCĄ ZO-
tanii w chwili, gdy pieśń ta STAĆ NA ZAWSZE 
była pisana. Przestało to być Trzeba · by jednak czegoś 
faktem dzisiaj, gdy brytyjska więcej, niż. pieśni dla wytłuma 
Flota Atlantycka znalazła się czenia upokorzeń i cierpień na 
pod dowództwem amerykań- rodu brytyjskiego, będących 
skim i gdy znaczenie brytyj- wynikiem „sojuszu" ze Stana
skie.i Floty śródziemnomor- mi Zjednoczonymi". 
skiej blednie w porównaniu Nie tak dawno pewna An
z amerykatl.ską 6 Flotą na Mo- gielka, zatrudniona jako pielę 
rzu śródziemnym. gniarka w jednej z amerykań-

Dziwne jest, że to właśnie skich baz lotniczych, zwróciła 
pan Churchill zwraca uwagę, się do swych władz przełożo
iż pierwsze słowa pieśni brzmia nych z pytaniem, jakie otrzy
ły w oryginale zupenie ina- ma odszkodowanie przy zwol
czej. Zdaniem pana Churchil- ni~niu jej, gdy wojska amery
la należy je śpiewać: „Panuj kańskie opuszczą Wielką Bry
Brytanio ! Brytanio panuj nad tanię. 
falami!" Różnica jest subtel- „A któż pani powiedzial, źe 
na, lecz zasadnicza. Ponieważ mamy zamiar stąd wy;eżdżać? 
przestaje być stwierdzeniem - brzmiała odpowiedź. - Je
faktu, staje się natomiast we- steśmy tu na dobre". 
zwaniem, albo życzeniem. Sło W Londynie na każdym kro 
wami tej pieśni całe pokolenia ku daje się odczuwać 
imperialistycznie nastrojonych o b e c n o ś ć amerykańskich 
Ahglików wzywały Brytanię, wojsk okupacyjnych. Codzien
aby panowała n ad falami i nie nie przez centrum miasta ma
wzywały j ej nadaremnie. Aż szeruje kompania marynarzy 
do dnia dzisiej szego. Bowiem I amerykańskich w pełnym ekwi 
teraz, po raz pierwszy, Bryta- punku bojowym, która w jed
nia znalazła się w sytuacji nym z parków przeprowadza 
równie niewygodnej jak ta, krótką odprawę i następnie 

DZIENNIK ŁÓDZKI U.7 (2112) a 

wraca do koszar, zatrzymując 
po drodze ruch uliczny i to w 
SPosób bardzo prosty: mary
narz idący na przedzie trzyma 
karabin w takiej pozycji, jak
by zamierzał zastrzelić najbliż 
szego szofera taksówki. 

W okręgach, gdzie stacjonu
ją większe amerykańskie jed
nostki lotnicze, okoliczne wsie 
są całkowicie zamerykanizowa 
ne. Panuje tam wielkie napię 
cie między miejscową ludno
ścią i Amerykanami. W dzie
dzinie moralności i obyczajów 
mają miejsce drastyczne wy
padki. Każdy, kto gdziekol
wiek widział okupację amery
kańską, nie potrzebuje żad
nych dalszych wyjaśnień. 

„ WDZIĘCZNOŚĆ". 
AMERYKAŃSKA 

Wielka Brytania stała się te 
raz bazą amerykańską dla 

długodystansowych lotów bom 
bowców atomowych. Jest ona 
również - w oczach Amery
kanów - cennym źródłem re
zerw ludzkich na wypadek woj 
ny, a także dostarczyć może 

dogodnych baz w swych po
siadłościach kolonialnych i do 
miniach. Ponadto Imperium 
Brytyjskie dostarcza wielu 

Dwa lata temu Senat Uni
wersytetu Łódzkiego nadał ty
tuł doktora honoris causa pro 
fesorowi Joliot-Curie; a przed 
miesiącem najlepsze koło 
ZMP-owskie na wydziale hu
manistycznym, koło studentów 
II roku, zostało nazwane imie
niem tego wielkiego uczori-ego 
i płomiennego bojownika o po 
kój. 

Tymi dwoma aktami profe
sorowie i studenci młodego 
Uniwersytetu robotniczego 
miasta wyrazili swoją niezłom 
ną wolę służenia ·sprawie po
koju i postępowej nauce. 
Dzień składania kart plebi-

podstawowych surowców dla 
przemysłu wojennego w Sta
nach Zjednoczonych. 

Wielka Brytania stanowi bar 
dzo cenną pozycję w amery
kańskich planach wojennych. 
Nie wyobrażajcie sobie jed
nak, że Amerykanie nie oka
zują w zamian za to odpowie
dniej „wdzięczności". I ow
szem. Amerykańskie pismo 
,,Life" pisze o Anglikach: 
„nasz mizerny sojusznik, An
glicy". „New York Mirror" na 
zywa Anglików „przebiegłymi, 
podstępnymi i wykrętnymi". 
„Sioux City Journal" ostrzega 
Wielką Brytanię, aby „nie u
chylała się od zasadniczych 
obowiązków". Generał Mac 
Arthur oskarża Wielką Bryta
nię, że zdała na Amerykanów 
całą „brudną robotę" w Ko
rei. 

Wszystko to jeszcze bar
dziej uwypukla wielkie znacze 
nie, jakie ma kampania o pod 
pisywanie Plebiscytu Pokoju, 
która rozpoczęła się w Wiel
kiej Brytanii 11 maja. Wielka 
Brytania jest krajem, w któ
rym można przeprowadzić de
cydującą zmianę w polityce 
mocarstw kapitalistycznych. 
Właśnie w Anglii akcja szero
kich mas zdolna jest obalić 
niecny sojusz wojenny. Dlate
go też Brytyjska Rada Pokoju 
wzywa naród, aby w najbliż
szych miesiącach mocniej niż 
kiedykolwiek występował w 
obronie pokoju i tym usilniej 
domagał się zawarcia Paktu 
Pięciu. 

Grupa studen 
łów neofilologii 
w czasie skła
dania karł. 

- Wiemy -
mówią młodzi, 
że naszymi pod 
pisami doku
mentujemy Jesz 
cze raz naszą 

wolę walki o 
pokój, że ucze
stnictwem w 
J,>lebi$ćycie wal 
czymy przeciw
ko podżega
czom. 

scytowych był. potwierdzeniem 
tej Postawy całej uczelni. 

'studenci dla zamanifestowa 
nia swojej jedności w walce 
o pokój cżęsto składali karty 
całymi grupami. Grupą całą 
złożyły ·swoje karty studentki 
III roku polonistyki, II roku 
nauk społecznych, II roku fi
lologii obcych. 

Starosta filologii niemiec
kiej Maria Kazimierczak od
dając k~rtę powiedziała: 

„Na "4S, germanistach, w 
duże; mierze spocz11wa obo
wiązek pracowania nad zbli 
żenieni narodów polskiego i 
niemieckiego. Ucząc się inten 
syumie przygotowujemy się 
do należytego spelnienia te
go zadania. Spelzną na ni
czym· plany imperialistów 
amerykańskich, którzy Z'J'!.O
wu chcą użyć Niemców dla 
rozpętania · nowej wojny. 
Niemiecka Republika Demo 
kratyozna stoi razem z na
mi w potężnym obozie po
koju, a i w N i emczech za
chodnich mimo terroru Ade 
na:uera w zmaga się ruch o
brońców pokoju. Narody po 
lcrzyżują plany imperiali
stów". 
Profesorowie składali karty 

indywitłua!nie albo razem ze 
studentami czy młodszymi pra 
cownikami naukowymi. 

Tak pro:!'. Stieber przyszedł 
oddać swój głos razem z dr 
Dejną i dr Gosiewską pracow
nikami · swojego zakładu. 

Studenci lat starszych, choć 
wielu z nich nie miało w dniu 

Dziś premiera 
„Zwykłego człowieka" 
w Teatrze im. Ja racza 

DzlL'!liaj, n" !"Cende T<?a·tru Lm . Ste 
!eon.a Ja111~a ukaże stę po ra2 p ier 
\VS7:Y „Zwykły człowiek", SiZtullrn 
,1ed1nego z najświetniejszych p i:s..
rzy r a&;ec.kic!l Leoni'Cia Leanowia , 
k"lńrej 'en\-'.!>t - ooh.a<terska 2'WY'><
łgść cz:Łowie~3 radtiN!!ki eg-0 - j eGt 
dlz:l-..laj ni e:mni·erni e alktua•lny. Reży 
~erem i !Jrn>oenilla torem s.7ltuki Jest 
Leon ł,u=ewsil<'i . który .irra Mra-
7R.ln jedną z głównych r ól obok 
Znt1.1 A111kw:!cz, Ry=airda Barrycza , 
Adama CY1Prl<anN1. Hian1imy oa.nowej . 
Ewy Krasie~o. Krystyny Kr61!iątde 
wic:z l zotM Mo1iicltie.1. OtpN.IWa sec 
oograif.lczna .Ewy- 8'e>bo.ltawej. 

17 zajęć na Uniwersytecie, 
przybyli gremialnie aby zło
żyć swoje karty. 

Edward Stańczyk syn mało
rolnego chłopa student III ro
ku pedagogiki społecznej od• 
dając kartę powiedział: 

„Byfo nas w domu IO 
dzieci. W warun knch kapita,-

Prof. Stieber wręcza Kartę 
Narodowego Plebiscytu Poko
ju dr. Kąkolowi, członkówl 
uczelnianego Komitetu Obroń
ców Pokoju. 

listycznych nie móglbym na 
wet marzyć o studiach. Skła, 
dając kartę plebiscytową 
myślę o mlodzieży wie;
skiej, której Polska Ludowa. 
umożliwiła zdobycie wiedzt1 
i awans spoleczny. Glosując 
za po lcojem bronię tych zdo 
byczy i wspaniałych perspe~ 
tyw- daLszego rozwoju na
szego kraju". 

Na stole rosły stosy kartek. 
Naukowcy i studenci Uniwer• 
sytetu Łódzkiego potwierdzili, 
że są niezachwianymi bojow:. 
nikami pokoju i postępu. 

(W. Wes.j 



Nowy hotel 
robotniczy 

Terenowy plan gospodarczy Łodzi Na wczasach 
turystycznych 
paznajemy 

W ub. miesiącu został czę- 42 
ściowo oddany do użytku ro
botnikom ZBM Oddział w Ło 
dzi nowy hotel, który znajdu 

planem budownictwa pokojowego 
proc. budżetu dla gospodarki 

mieszkaniowej i komunalnej je się przy ul. Żabiej. Nowo
wybudowany hotel po całko
witym wykończeniu, co ma 
nastąpić w bieżącym miesią Z obrad V Sesji Rady Narodowej miasta Łodzi 
cu - pomieści około 800 nsób. w czasie wczorajszych obrad V sesji Rady Narodowej m. t.odzi (li! b. m.) uchwalono tere
Składa się on z trzech budyn nowy plan go:;;podarczy dla naszego miasta i zatwierdzono budżet Rady Narodowej na rok 1951. 
ków mieszkalnych, świetlicy Obrady v sesji poprzedziło przemówienie wiceprzewodniczącej Lódzkiego Komitetu Obrań
na ok. 400 osób oraz pomie- ców Pokoju ob. Mikołaje7:ykowej o Narodowym Plcbiseycde Pokoju. Nast.ępnie radni urhwalil! re· 
szczeń gospodarczych. W ho- zolucję, w której Rada Narodowa m. Łodzi postanawia jeszcze szerzej włączyć się w akcję plebi~ytową 
telu znajdować się będzie 20 łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju niosąc jak najdalej idącą pomoc w tej akcji w moblllzowa
punktów natryskowych, am- niu najszerszych mas społeczeństwa do ich świadomego udziału w Plebiscycie i w dalszej walce o po
bulatorium lekarskie oraz izo kój aż do zwycięstwa .. 
latki dla chorych. W części go h KILKASET NOWYCH 
spodarczej znajdzie się sto- Terenowy plan gospodarczy Przebudowa ulic łódzkie , 
łówka na 1000 osób, pralnia, m. Łodzi zapowiada dalszą które otrzymają lepszą na- ŁÓŻEK W SZPITALACH 

nia przychodni znacznie wzro 
sme. Wzrośnie również ilość 
łóżek w szpitalach, co wpły
nie na zwiększenie zasięgu le 
cznictwa zamkniętego. Szpital 
nr 1 przy ul. Przędzalnianej 
75 i nr 4 przy ul. Wólczań
skiej 195 otrzyma nowe pawi 
lony po 100 łóżek. Szpital w 
Radogoszczu przez rozbudowę 
pawilonu zwiększy swój stan 
posiadania o 300 łóżek, a szpi 
tal położniczo-ginekologiczny 
przy ul. Przyrodniczej o 100 
łóżek. W sanatorium w Ła
giewnikach buduje się pawi
lon na 300 łóżek. 

WYMOWA CYFR 

nasz krai 
Tegoroczne wczasy letnie są 

tak urozmaicone, że napraw
dę trudno się zdecydować, ja
ki rodzaj wybrać. Bo i to nę
ci. i to kusi. A decydować 
trzeba szybko, bo 3 czer'Y.ca 
zaczyna kursować po W1sle 
statek „Bałtyk", na którym 
można spędzić beztrosko 7 
dni urlopu, odwiedzając przy
wiślańskie miejscowości i sta 
ry Gdańsk. A 15 czerwca roz 
poczynają się wczasy tury
styczne na Mazurach, nad mo 
rzem i w górach. 

magl'el ,_· prasowalni·a. Budyn- poprawę warunków bytowych wierzchnię obejmie 5 tys. m b. . . 
k Wielkie zdobycze przyniesie 

ki mieszkalne, świetlica i sto- mieszkańców naszego miasta. jezdni. Przybędzie 2395 pun ·· realizacja planu w dziedzinie Cyfry są wymowne. świad-
łówka zostaną zradiofonizowa Plan stawia wielkie zadania tów oświetlenia elektryczne- oświaty. 30 proc. więcej dzie czą one 0 tym, że plan zapew 
ne. Między budynkami zosta- przed przemysłem i rzemio- go ulic i 265 gazowego na . k t , będzie z przed- nia dalszy wzrost gospodarl? 

Na czternastodniowe wczasy 
na Mazurach składa się po
dróż przerywana 3-4-dniowy 
mi pobytami w atrakcyjnych 
miejscowościach. Szlak nad
morski prowadzi przez Szcze
cin, Międzyzdroje i Dziwnów, 
a szlaki górskie to kotlina 
jeleniogórska i Karkonosze. 

ną założone zieleńce. Amato- słem, budownictwem, służbą przedmieściach Łodzi. cik 0
1.rzysktao.crych w tym roku socjalistycznej w naszym mie 

d . ' . ty . k SZ O i, ' . Ś . d t ' 
rzy sportu będą mieli do dy- z rowia, oswia Ja rowm.ez Do podniesienia stanu este- przybędzie 8 34 proc. więcej sc1e. wra czą o ym row-
spozycji boisko. Ze względu pr~ed. drobną. wytw,ó~czośc1ą, tycznego i zdrowotnego Łodz.i niż w roku ~biegłym znajdzie I nież liczby budżetu uchwalo
na brak w okolicy sklepów u- ktoreł produkcia wzirosme w ro przyczynią się bezsprzecznie się uczniów w podstawowych nego przez Rad~ Narodową w 
społecznionych przewiduje się ku b1ezącym o 60 p;oc. w sto- nowe tereny zielone, których szkołach dla pracujących. 2800 oparem o zadania planu tere-
założenie na terenie hotelu sunku do roku ul:negłego. w tym roku przybędą 42 ha. uczniów obejmą nauką licea nowego. 

specjalnego sklepu dla miesz- Do km'ica bieżącego roku Dwa i pół tysiąca d<;ieci r<?- dla pracujących, 1500 - kur-1 z ogólnej sumy wydatków 
kańców hotelu. plan przewiduje dwukrotny botniczych korzyst~c . będzie sy korespondencyjne. Impo!"lu 42 67 proc. przeznaczono dla 

Hotel został wybudowany wzrost ilości punktów usłn~o- . m<;>gło z ogródków J?raanow- jąca jest liczba ~sięgozbiorow 1 go'spodarki mieszkaniowej i 

Wielką atrakcją są tury
styczne wczasy kolarskie. gór 
skie i nadmorskie. Pierwsze 
z nich obejmują Zakopane, 
Krynicę Szczawnicę i Czorsz
tyn, drugie - Łebę, Ustkę, 
Darłówek i Mielno. Uczestnik 
musi mieć tylko własny ro
wer, reszta kłopotów spada 
na ośrodki wczasowe w wy
mienionych miejscowościach. 

w niecałe pół roku dzięki 0 _ wych, których liczba ~me- s~1ch. A dla .a~atorow ogrod I bibliotek miejskich - 208.700 I komunalnej, z tego 44 proc. 
fiarnej pracy całej załogi, któ sie 21. 7, a zakła~ów fryzJ~r- met.wa. prz~wrdzrano 25 ha na tC?m?w. Wzrost tegoroczny wy przypadnie na remonty kapi-
ra nie szczędziła wysiłków, a- skich, fotograficznych itp. ogrodki działkowe. mesie 60 proc. talne. Na cele oświaty prze-
by nowy hotel mógł być jak 145. Sieć placówek handlo- Plan terenowy m. Łodzi znaczono 18,24 proc. całości 
najprędzej zamieszkany. W wych w~b.ogacą 474 . nowe 680 REMONTÓW przewiduje cal)rnwite połącze wydatk<?w, a 20,26 proc. ogółu 
pracy wyróżnili się: murarz nowoczesn~e 1:Yyposa~one sk!e KAPITALNYCH nie lecznictwa otwartego pro- wydatkow dla wydziału zdl'O 
Ostrowski, wyrabiający 240 py. Dwu 1 połkrotme wzros- wadzonego dotychczas przez wia. 
proc. normy, brygada betonia ~ie .sie~ placówek ~biorowego ~2.400.000 zł przeznaczono w różne i~stytucje w ramach WY 
rzy Serwy, wyk. 257 procent zywiema, co ma wielkie zna- w tym roku na remonty kapi działu zdrowia. Zasięg działa 

czenic dla dopływu nowych 
normy oraz cieśla Wietrow, kadr kobiecych do przemysłu. talne dla 680 nieruchomości 
wyk. 192 proc. normy. Nie- (48.169 izb) pozostających w 
osiągane nigdzie wyniki uzy- ~ie. bez zn~czenia jest . r?w- administracji ZNM. Wyremon 
skuje brygada gracowników mez fakt,, z~ w roku biezą- towanie tych izb będzie mia
Walerowicza, wykonująca 397 1 cym wzrosme 0 15 proc .. upra lo ogromne znaczenie dla na-

wa warzyw, co pozwoli na . 
2 lata więzienia 
za sprzedaż węgla (Jes.) lepsze zaopatrzenie miasta w ;::{. ~~~~~~a~;żny~e~~~:~: 

ten arty kul tem dla podniesienia stanu sa 
11 

po 
proc. normy. 

. , . '' zna1omosc1 
42 HA TERENÓW nitameg-0 miasta i zdrowotno

ści mieszkańców będzie uru
chomienie dwóch nowych za 
kładów kąpielowych. Dadzą 
one w sumie 66 kabin z wan 
nami i natryskami. Przybę
dzie jeden basen pływacki · i 
trybuny · na 4~0 osób. Liczba 
usług zakładów kąpielowych 
wzrośnie o UO proc„ tzn. że 
korzystać z nich będzie 932 
tysiące osób rocznie. Wzrośnie 
tabor komunikacji tramwajo

W dniu wczorajszym stanę 
li przed sądem Czesław Zama 
ria - kierownik ~kładu opa
łowego MHD przy ul. Rzgow 
skiej 127 oraz jego pomocnik 
Stanisław Zaborowski, Sprze 
dali oni po wyższej cenie 4,5 
tony węgla znajomej Zaborow 
skiego - Krynickiej, podczas 
gdy w kolejce czekało na wę 
giel dużo osób. 

Letni 
rozkład jazdy 
autobusów· 

ZIELONYCH 

Od dnia 20 maja 1951 r. wchodzi 
w źycia rozkład letni autobusów. 

W nowym rozkładzie jazdy zwli:k 
ISZOno Ilość kursów na liniach pod
mfojsklch, a . także przedłużonil .li
nię Łódź-Przedbórz do Skotnik. 
Linia Łódź - Sulejów - Skotniki 
chwillowo n.le może być uruchomio 
na na całej długości ze względu na 
niewykończenie mostu u.a rzece 
Czarnej. 

Produkcja wody dla celów 
konsumcyjnych wzrośnie o 13 
proc. Pozwoli to na przyłącze 
nie 124 posesji do sieci wodo
ciągowej, która powiększona 
zostanie ·o 4 tys. m. bieżących. 
przewodów. W końcu roku 200 
tys. mieszkańców korzystać bę
dzie z urządzeń kanalizacyj
nych. wej o 38 jednostek. 

Oskarżony Zaborowski przy 
znal się do winy, podczas gdy 
Zamaria usiłował dowieść, że 
nie wiedział nic o sprzedaży 
węgla Krynickiej i że zrobił 
to na własną rękę Zaborow
ski. W toku przewodu sądo
wego okazało się jednak, że 
wiedział on o transakcji Za
borowskiego. 

Jeszcze trochę · cierpliwości 

Linia Łódź - Sieradz - Wieluń 
zmdenla trasę na Łódź-Kwlat;kowl
ce-Szaclek-Zduńska Wola-Sieradz 
-Wieluń. 

Tym razem jedziemy na »pe._ •. « 
Ze względu na nieustabilizo-1 do nabycia w „Or~isie" -:- ni: 

waną pogodę, jak również i na Piotrkowska 68: N1~spodz1ank1 
Uruchamla się także bezpośred· to że dzień 20 maja jest pierw te same (za wyJątkiem odwoła 

nie kursy do Spały. sz~m dniem wejścia w życic nia wycieczki). - Nagrody dla 
Sąd biorąc pod uwagę wy

krętne zeznania Zamarii oraz 
to, że jako kierownik odpo
wiadał on za to, co się dzieje 
na składzie skazał go na 2 la 
ta więzienia. 

Od dnia 20 maja 1951 r. Ukwidu- nowego letniego rozkładu jaz- zwyci()zców w naszym konkur
Je s4ę Dworzec Autobnsowy na ul. dy pociągów jesteśmy zmusze- sie wręczone zostaną na miej
Wojska Polskiego 99 i przenosi się . .' . . · ki 
odjazdy na Dworzec Fahryczny. ni - nie b0Jc1e się drodzy czy- sen wyctecz · 
Wszysikle pozostałe zmiany w ~o I telnicy: nie odwołać, tylko Jedzie z nami J. Scłwiarski i 
dzlnach odjazdu będą uwldocznfo- przesunąć dzień Podróey w inni artyści scen łódzkich oraz 
ne na tablłcy ro'llkladowej 7Jllajdu· " ki t PSS ar tuje 
JąceJ się przed Dworcem Fabrycz.. nieznane" na 24 bm. • or es ra. -. gw an 
nym. Bilety są w dalszym ciągu smaczne wyzywlenie. 

Zaborowski za namawianie 
Zamarii do nieuczciwej sprze 
daży oraz za zorganizowanie 
całej transakcji został skaza-
ny na l rok więzienia. SWIT 1Baluck.l Rynekl -

• „Dr Kovarz operuje" - . Sąd w uzasadnieniu wyro-
godz 18 20: dozw 00 ku podkreślił niespołeczność 

· lat 7. 
i szkodliwość postępowania o-

COP9-dzte?KiEl>V1 Sobota 

19 
MAJA 

Piotra, Celest. 
JUTl"<O: 

Bernardyna 

WAZNE TELEFONY! 
Kom. Miejska MO. 253-GO 
Pogotowie Ratu.n-

134
_
15 kowe . . 104-44, 

117
_
11 

8 Strat Pożarrui . · 
Miejsrk:! Ośrodek 

tnfomuicJJ 159-15 

D~ZUD~ 
Al>TEk 
DZISIBJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEitl: 
A. s. nx 1 (Pabl2n!cl<a 

nr 56), A. s. nr li CPtotr 
kowsk.a 127). A s. rur 12 
(Daszyńsiklego 59). A. s. 
nr 56 (Le-giom.ów nor 28), 
A. s. nr 14 cwschodm.ia 
nr 54), A. s. nr 36 CLi
main-O<WSkiego tl!r 37). 

Apteka nr 42 (Al. Kośc1u 
szk! 48J dyżun::je codzien
nie, 

19.15 „Chory z nrojenfa•< 
PAJllSTW. TEATR ŻY· 

DOWSKI (ul. W!ęckow
skrliegio 15) - o ~e 
19,30 „Dr Leśna". 

TF.ATR MAŁY (ul Trau· 
gutta 1) - o g-Odz. 19,30 
rewia ,.„~ .na Plan!" 

TEATR KOMEDJl MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (UL 
Piotrkowska nr 243) -
-0 godz !9,15 prze<l!staw. 
zam•k.ruięte. 

P/\S'STWOWY TEATR LA 
LEK .. PINOKIO" (ulka 
Ko1pet-nilka nr 16) - o go 
dzliin.ie 17 „Nowa szata 
króla". 

WYSTAWA ARCHIWAL· 
NA - ŁODZ W DOKU· 
MENCIE ARCHIWAL
NYM dOObE:fpna lest dl.a 
zwiedzajacych d-0 1.7. w 

Archiwum Miejskim. Pl 
WolnośCi 1 C'Odzlenmie 
od gO<lz. 9-20 (telefon 
262-01 l 138-58). - Wstęp 
wolny. 

OSR.OJ)EK PROPAGAND'll 
SZTUKI. Wystawa pra-c 
członków z P A. P. w 
Łodzl dla uczczan1a I 
ma.la - Sw!ęta Pra•CY 
I Wystawa tematyc:&!la 
p.t Czyn 1-malowy stu. 
dentów PWSSP czynn~ 
w godz. UJ-13. 15-18. 

W MUZEUM PRZYRODNI 
CZYM CParl~ Slerudewi· 

PA:RSTW. TEATR NOWY czal można 1u? zwie· 
(rul Więckow„kie,;ro nr t5i dzać wvstawę pod na
o gooz. 15 „Zwycięstwo" zwa .,Rozwój tycia na 

PANSTW. TEATR 1m JA· ziemi" Wystawa czynn.a 
RACZA (Jaracz,, 27i29l !est od e-odt. 10 do 19 
0 !(odrz. 19 „zwykły czło- I/• lll.IĄ 
w~ek" Loonow.a -:- pre- ~ 11 l'łf __ 

prR~~w TEATR POW· -=o..=~~ 
SZECHNY (ul. Obroń-1 AnRlA !Ul Stal\na nr ll 
ców stallne-ra<lt1 nr 21' (dła mlod·z.,l -„ „warsza 
0 godz. 15.30 .. Moralność wska premiera - godz. 
pani ou~sld~J". o irooC1. 16, 1.s. 20. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 137 (2117) 

BAJKA <ul Frand.sz.kań„ TA TRY ·~'r->ritr•1:>\,rlr..,:; otn' 

ska 31) - .,Włlcze dOIY" „Wielkopań~kle hulanki" 
godz. 18, 20 r5: doz.wolo- go,dz. 16, 18. 20; 'dla mlo 
ny 00 lat 14.. dz.leży n.l«l-011JW-0!ony. 

BALTVK rui Narntow1cza WISŁA (Das-zyń,kloego 1): 
m 20) - „G~słarek Ma· Festiwal filmów r7.echo-
ty(" - gOd.z. 16: 18.3-0; słowackich - „Btstorla 
21 ; dozw. od M.t 14. jakich wiele" - godzi:na 

GDYNIA (Ul Daszyńskie· 16,30; 18 30; 2o,30; dozw. 
go 2) - „Proe;ram Na- od l.at 14. 
nkowo • Ośwlatowv" -
PKF nr 21/.51; „Wrota WŁOKNIARZ Cul. Prócł\o 
morza Kaspijskiego": niik.a 16) - „Gt:slarek 
. ,Wyspa Jonasza"; „Nau Matyi" - godz. 15,30. 18, 
ka i technika" nr 2 - 20,30; dorz;w, oo Lat 14. 
!<Ood.7.. 

15· 16' 17· 18' 
19

' WOLNOS(' ru11ca Naolór-
20· 

2
1. kowskiego 16) - Fest!· 

bu oskarżonych. Zostali oni za 
sądzeni na podstawie Małego 
Kodeksu Karnego, którego 
przepisom podlegają sprawy 
niebezpiecznego szkodnictwa 
gospodarczego w okresie od
budowy. Winno to być ostrze 
żeniem dla wszystkich tych, 
którzy lubią czasami podobne 
sprawy załatwiać „po znajo
mości" . 

Mf, ODA GWARDIA fUl wał filmów czechoslowa 
Legle>nów 2) dla mlOd'l ckich - „Wesołe zawo- R~ o· 
, .. Ja"na droga" godiz. 16, dy" - godz 16 i8 20· O 
1s 20 d07JW. o.a. iait 14.' · • · I 
MU~A ·,ni Pab1anl.-ka 173) ··- - --- -· -

„Przybrana córka" - go ZACHĘTA cZgle<rska 26l SOBOTA. 19 MAJA 
dzilr>a 18. 20.15. dla mło- „Tajna misja" - godzt-
dzteży nJ•eclJozwol-Ollly. n.a l8. 2o - d•ozw od 11.45 _ „Głos ma.Ją kob.Jety": 112,04 

POLON I-' IUI f.'lr>•r!<0W· Lat 12 . Dzien.n.iJk; 13.15 Program dinfa; 13,30 
6 I ·1 Aud. ~zkolJnia - „Pl~:nil i tańC'e 

ska 7) - Fest wal f1 • kra·kQ\Wski.e: 18,5<> K~~~ so11-
mów czechosłowackich ooczvyu 4 3 -··-"''' 

.'
Historia ~aklch wiele" • .1'" 1ł' sitów: 1 · O Auid szkol.na „M:vślimy 

BllA"'•4 ,., przys21łości": 14.50 Gra Ot"ldiestra 
g<:d.z i7, 19, 21: dozwo- • Z[ I P. R.; 15.80 Audyc.Ja d~a świ.etl.1c lony od la-t 14. IV 6 OO 

PRZEDWIOSNIE !ul 7.P- dziec.; 1 ' .,Spro~amy p<rZYlem-
romSktego 74) _ „Mllcze DZIS: r.·ie czias W<>~-ny od pracy": 16,05 „O 
me jest złotem" - godz. 1J>1'<1Sl>e raod'1:leolde1": 16.20 K01Ticert 
18 20 łoclz o 1'0•7JrY\V'kO'Wy: 16,45 A ktuailln•MiM 
0 · ; dla m · n .e- - w świetlicy (P!otrr- łń<Jz.k1e. 16.55 Komuni'<a1y. 17.0Q 

OZJWo ony. kcwsika 96l. o godz. 19.30 Wi.~<'k>m. po,nołudln.: 17.05 RepOl!"taż: 
RET<ORD fFz.li(ow!'lka 2l - waJ.ne zebran:l-e człort·kÓW 17.15, F E. Bach - So~w1ta C-di11'1': 

„Teatr zwierząt" - pro- KlvblJ Foto-Fi.lmawcgo. 17 35 Muzyka l•ud•Cl'W'a: 18.00 AudY-
gram skład. - go<lz.. 18, c1.a pe>etV'cka: 18.Hi Onnwid~ fm:m,.. 
20: doozw. od 1art 7. - W aua; (Nairut.owiiC7'3 wa _ .. O fes.tlwia<111 fi"lmów c:zerho-

ROBOTNHC: 'Ul K111fl<l<:e- nT 68), o go<lz. 14 wlli~1e •łc.wrackkh''; 18.45 Felrieton: 18 5:, 
go TIT 178) - „Cyrle" - ziebrarni•e uc:zeln~an.e Zrze Program l?kaJ.ny na jutro: 19,00 
g0dz. 1R 20: dozwolocriy s.z~ia Stiuden1ów Polsild-ch . w• 7.echnnr3 Ra<lr'-l'l'Wa": 19.20 Gra 
od I.art: 12. u. Ł. r.-k'e<iira P. R.: 19 ~8 ~tan poJ?cd~>. 

ROMA ru' R7<t~w•"" 81) JUTRO: w(){) n71Pnn·llk: 1n 30 „Przy mbocfo 
„Uc.!eczka z niewoli" - no r~l><><>lof'": 21.35 „n7bainek '· o-
p,001„ 18. 20; doziwol. od - w Jokia:J·u v ,ceum Pe llwlraml' 1 a•ud rcm--vwk""'"'" 22 OO 
lat 7. da.gol'.'i·cz.nego fWóJ.czańska 1\IT„.,„i,.„ I "'ktuafin~: 2?.3ll Gra ze 

sTuLOWY rul K111ńskle- , nr 171). o p:cd:z. 8.30 kon- <inól '1'11.rew'''"" · ?.3 Oo O•tatn,•e w.I~
, • , l k nrmnś"t; 2l! 1n K"n·ce-rt 'J'r~in1•rm•: go nr 123) - „Dr Sem· ferrenC'ja 'In.• <Her!"'wn ,C7.e <1a z Pro.di •r,n„hosłowac1a.); ~.5o 

melweis" - !(O·d<Z. 18. 20; l wy-chO ·" r zyn :D<l'Z.ed- ~ 
d=wolOl!ly od Lat 14, sZkoll T. P. O. . Prog·ram na ju'1.l!'O. · 

Największe i najnowocześniejsze 
KINO W POLSCE 

zbudowane zostanie odzi 
Już niedługo miasto nasze nowocześnie urządzona pocze 

otrzyma największe i najbar- kalnia, w której znajdą pomie 
dziej nowocześnie urządzone szczenie kasy biletowe. świa 
kino w Polsce. Wyposażone tło dzienne dobiegać będzie z 
ono będzie we wszystkie u- bocznych okien i specjalnej 
rządzenia przewidziane dla kopuły, wyposażonej w szkla„ 
tego rodzaju budynków. Sala ne obramowanie. Nad pocze
zbudowana będzie w formie kalnią na parterze zbudowa• 
amfiteatralnej tak, że z każ- na zostanie poczekalnia dla o
dego miejsca będzie doskona- sób udających się na balkon. 
ła widoczność. Specjalne urzą Powzięcie decyzji budowY' 
dzenia klimatyzacyjne zapew- takiego kina w Łodzi należ:Y 
nią właściwą temperaturę sa powitać z najwyższym ~dowo 
li. leniem, tym bardziej, że mia-

Kino, które znajdować się sto nasze było pod tym wzglę 
będzie przy uL Północnej 51, dem dość upośledzone. 
przewidziane jest na 1500 Decyzja ta jest jeszcze jed• 
miejsc, z tego na parterze - nym wyrazem troski władz lu 
940, i na balkonie 560. Przed dowych o zapewnienie godzi
wejściem na widownię znaj- wej rozrywki kulturalnej pra 
dować się będzie olbrzymia, cującej Łodzi. 

Tak będzie wyglądał budynek kina przy .__ Północnej SL 

„PREMIA" W CHLEBIE 

Był kiedyś zwyczaj, że pie
karnie, celem zwabienia klien
tów, raz do roku (najczęściej 
w „ostatki") wypiekały pączki 
z premiami. Zamiast powideł 
ładowano w środek monety 
srebrne. Pączki cieszyły się o
gromnym zbytem, mimo że pre 
mie zdarzaly się zaledwie w 
kilkunastu. 

Ten zwyczaj istnieje widocz 
nie jeszcze w piekarni PSS nr 
17 przy ul. Napiórkowskiego 
17. Dwukilogramowy bochenek 
chleba wczorajszego wypieku 
zawierał niespodziewaną pre
mię w postaci... żyletki. Zylet 
ka jet równie dobrze wypieczo 
na jak chleb. tkwi mocno w je 
go skórze i jest reklamą stanu 
sanitarno-porządkowego wyżej 
wymienionej piekarni. (z) 

POTĘGA REKLAMY 

„Tu najtaniej trumny, wień
ce, karawany"''"! 

żart, czy wyjątek z reklamy 
New York Times? Nie, w te1ł 
sposób reklamuje swoje ,,towa. 
ry" zakład pogrzebowy przy 
ul. Ogrodowej 20. Żeby zaś nie 
bylo wątpliwości. że „towar" 
jest naprawdę nisko skalkulo 
wany, napis uzupelniający glo 
si: „Trumny po cenach ... „ządo 
wych". 

Dziwne. dlaczego spekulanci 
nie stają przed zakladem w o• 
gon ku. 

JESTEM GRANATOWY 
Posiadacz granatowej wia• 

trówki męskiej. :iednej z maso 
wo produkowanych pl'zet 
„Spólnote pracy" nie może si~ 
w tym stroju pokazać na dest 
czu, bo po kilku minutach zo 
staje ufarbowany przez bluz~ 
na kolor granatowy. 

Dobrze że bluzy nie są w kO 
lorze żólhtm l11h z;elonym, ale 
źle, że „Sp6lnota pracy" ni~ 
dba o jakość swych wyrnh6t11· 

<Ger) 



Ciekawy pokaz prac 
łódzkich plastyków ·i studentów WSSP 

SZUKAM AMATORA NA 
POŁ KILOGRAMA CHLEBA 

Ekspedientka sklepu MHD 
przv ul. Andrzeja Struga 28 
odmówHa sprzedania mi w 
dniu 3 maja pół kg chleba 
mówiąc: „Niech Pan poszuka 
amatora na drugie pól kUo. 
Inaczej nie sprzedam". 

Do końca maja można jesz
cze w pawilonie Ośrodka Pro 
pagandy Sztuki oglądać otwar 
te tam wystawy prac malar
skich i rzeźbiarskich człon
ków Łódzkiego Okręgu Związ 
ku Polskich Artystów Plasty
ków oraz studentów Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Łodzi powstałe w ramach 
Czynu l~majowego. 

ładunku ideologicznym i spo 
lecznym. Pod względem for• p ł 

1 
· 

malnym są to prace realisty- omys y rac ·,ona i zatorów 
czne, chociaż w niektórych 

występują jeszcze niewYkorze . z' ro' dłem· oszczędnos'c·1 odlewach 
ni one chwasty formalizmu. przy 

Do najceln\ejszych pozycji St&nJiJ.<LaJw P!l4"nOWSkll z madstrem tl'zeń, racjonalizatorzy oparu na mysłowi Pamow91rtego i Długosza 
·I nie s-przedala, Nie pozwo

lono mi również wpisać uwagi 
o tego rodzaju niewlaściwym 
postępowaniu do książki zaża
Zeń twierdząc, że jej nie ma. 

wyi;;tawy, tak tematycznie jak Długoszem poetia.norwliftJI. uLepszyć przeświadczeniu, że pi---•- rzecz--
i formalnie, należą prace ma- . = braki te zostały usunięte, przyno-
lariikie Justa, Ma.ckiewicza, spos>Ob odil~ łrotłów i grzej- ny, l<to9owany do wytwarzania sząc ogromne Ql>'Zczędnotci naszej 
Roma.na, Mroza, Weres;i:czyji- indOtów oentira:linoeg>o Q!l'r.Zle!'W'arrla. rdzeni - jest materiałem dosko- gospodaree soejalistye.:nej. 

Frekwencja na obu wysta
wach sięga około 400-500 o
sób dziennie, co wskazuje 
jak duże wywołały zacieka- ' 
wienie. 

sklej i rzeżbiarskie ~ Ma.zur- Rozpoczęli oni do6wiadcztmla w nale odp~etrzającym sill na ca- z. Kulplńi;kl 
czyka, Nowickiego i Fajngol- kierunku odpowietrzenia rdzeni !ej poW!f.erzchni. Dawne stO!SOwa-

E. Si. 

da. (przeprowadzania kanałów w rdze nie k.anałÓW odpow1etnająoyeh 
Interesującym członem wY- n1ąch), dążąc do 11topniowego działało poza tym S1lkodliwie pod 

stawy jest pokai; prac studen zm!Tl>l.,,js.zamJl>a tyoh <J<ltp<>W'ietirzeń czas samego procesu zalewania 
tów WSSP. Pod względem te (k•i.ri.a~ów), wQ!re:w fach~j Jłifl'elre- form. Ulatnianie się gazów (spa
matycznym prace . młodych 1Jul"'2le od1e<\wll:iJ0z,ej j W\SikarzJÓWlkO\ffi Itn) z materiałów wiążących w 

O należyfq opiekę 
przodownikami pracy nad Zawodowi plastycy łódzcy 

- z nielicznymi wyjątkami -
wystawili w zasadzie prace 
znane już z wystaw poprzed
nich. W swej przeważającej 
większości poświęcone są one 
aktualnej tematyce o dużym 

P
lastyków wykazują silną 'l"'l.ltym1i1airzy zia~ecaijącyoh zwdęki;ire- rdzeruach powodowało ta'k silne i dług t ł ... A. i ó Mieszkam w domu przv ui. cować i na.dal utrzymać ._·tul 

więź z codziennym ŻY. ciem spo 1rnLe jfiośoi od1pOIWieU"zeń, 0 rwa e ~..,zen e g-az w oraz •11 rozrz t 1 · Obrońców Stalingradu 20 m. przodownika. 
łeczeństwa i ruchem obrony Po trzech miesiącach żmudnych u spa onego PLaSku, że w 
Pokoju, wskazując na wyraź- doświadczeń, Parnowski 1 Dili- ściankach odlewów wytwarzały 25. Karol śliwński 
ną znajomość nowych zadań gosz zlikwidowali cabkO\yicle odpo się dziury. Od dwóch lat ubiegam się --

t k
. i • l' t t Dzi ki t · k · p UZGADNIANIE TRWA. A PASA-

SZ u l sOCJa is yczną pos a- wietrzenie i od paMziernlka 1%0 ę racjonalizatorskiemu po- o remon miesz ania. onie- ZEROWIE MOKNĄ 
„WYKROJE I WZORY" nr 43 wę twórcqw. r. rozpoczęli ®konywan1e odle- waż jestem kHkakrotnym przo 0 konieczności budowania, cey 

zawierają wykroje: Wśród prac młodych twór- wów przy pełnych rdzenilłch. downikiem pracy :itaranta mo te:I: urządzenia w przystosowanym 
d.amSlclej sukni, d..m~j Pola- ców najwyższym poziomem je popłera. dyrekcja zakladu do tego celu Ioklllu, 11rzy1ta.łlkn 
r.owlcl, kompletu plażowego dla wYrÓŻniają się :rzeźby i grafi Skasowanie kanałów odpowie- DZIEN~ pracy oraz rada zakładowa, ~~!n: ~~~j~~a~~t P~:~Ińc'ó~ 
d'llieWC"ZYTI.ld Od 10 do 12 k•t, ka. Rodzący się duży tempera- trzających przynosi za.kładom b. • i....~---1 jednak jak dotychczas bezsku Koluszek. 
~= ~ęgkJ~5 ila~w:~ ment rzeżbiarski wykazują rtuże oszczędności, gdyż wpłyWa tecznłe. Dyrekcja PKS ldl\C po linii naJ 
ry: l~tn1el czapecT.kl d1a <Izie-w- prace Mieczysława Szadkow- wybitnie na :r;mniejszenie brakóW PLUSKWY ZAGAZOWANO mniejszego oporu, powiadomiła 
czyn.ki, 4 śHnil>aC?JltóW i hafto- sklego (,,Dokerzv. francuscy") powstających przy odlewie l~ w Ze ścian mteszlcania i z su- nas, że urZĄdzenlem przyst.ankU 
W1aJ11ej podusz'k:J. ó 

1 
ż 

1 6 
iś 

1 
związku :i: artykułem pt. winna zająć się Rada Narodowa 

cena zein;ytu 90 g-r. oraz Mirosław-y Miller, a zwła r wn e przy pr bie na c n e- ,,Tępić pasażerów na gapę" za fłtu calymi płatami odpada m. Koluszek. Natomiast Jtada Na 

(429) szcza pełna dynamiki rzęźba nie. mieszczonym w „Dz. Ł." w dn. tynk. Raz nawet poranił moją rodowa twierdzi, h ll~dzenle 
- pt. „Oskarżam imperializm". M:o:!:llwość całkowitego slc·asowa 8 2 b • ma.łq córeczkę. Byla po tym przystanku nalety 

40 obowiązków 
__ . . r. Dyr. Okr. Kolei Panstw. PKS. 

W y D A W C A: Duże zdolności zdradza 1 do- n!a koniecznych d!lwnlel odpowie w Olsztyille wyjaśnia, że wagon wypadku komisja, która przy- A pasa:l:erowle mokn11 nadal na 

Oś brze jako grafik zapowiada II ikla.,,,. nr 05005, został podda- rzekła, że już, że natychmiast duzczu kimie zbyt długo trwaj„. 
Spółdr;. Wyd.- wiat, „Czytelnłk" B ki -J cy spór kompetencyjny I alarmu-
Redaikc:la l Admillllstracja: Łódź. się enon Libers . ny dezynfekcji gązem. i... uplynęlo od tej pory 6 mie ją redakcję listami, podaj11e pre-
111. Piotrkowska 96. tel Re<l. Nacz Studenci zamierzają zorgani sięcy, a. odpadający tynk za- Jekty niekosztownego rozwll\zanla 
l2ft-64. :r:-ca Red. Nacz 228-32. ~e- zować publiczną dyskusj" w SWO.J :KLIENT NAKRYCIA GINĄ ,..,..ażft "ftm nadal. problemu: 
kt"eta·rz od.pow1ed"Z; 2<14-7& d-z1ał "' D ·'-t MHD ?5 _,__„zl „. ... ,.„ W d' l § • 100 d 
s.portowy 208 - 95. · d7:i'ał · m~ejskl salach wystawy, a ponadto wy 0 """ epu. •r 1 ,.,..,...,.,. " o .eg o ci m. o 
1H-S2, d1mał koo-eS1pOnd,ent&w 2()

7
,
18

, łożyli w jednej z tych sal księ kobieta i prost 0 pastę do Podlo- Odpowiadając na „Przygody Ponieważ interwencje zarów przystanku PKS 7"' pod gol11m 
•<;kretar1·at 217-82. dzi,ał kultu:railno- , gę, w której zwiedzaJ'ący wpi gł. Ekspedientka podaJe. Flllpa Wrzecionko" Prez. R. -no f1U)je ;ak i dyrekcji oraz nieqem - w pobliżu świetiict1 
oswfat 209 02 dzi ' Il tó 143 80 - Czy nie ma lnnej't - pyta ku śni .L d kl d · · d Re<l·AkĆJ,a r~kopisó~ ni~ zZra.;~,.,,; sują swe uwagi i wrażenia. puj11ca. BI) t11 raz brałam I nie na N. m. Łodzi wYJa a, z;e me ra 11 za a owe.• nie o noszą TPD stoi bezużytecznie barak 
treść i tenntny ogłoszeń 'Ile hi·erze Roi się już w tej książce od daje podłodze połYsku. talnwe oraz betonowe nakry w Prez. R. N. m.· Łodzi i w nada;ącv się na poczekalnię. 
o d P o w 1 e d z t a 1 n o ś c 1. pochlebnych dla młodych pla - Właściwie nie ma. Ale dla cła otworów do masztów pl'ZY Zarządzie Nieruchomości żad- Stan jaki trwa obecnie wyglri-

styków zapisów Obi'e te „or- swQleh kllentó'll' uobl llłę - odpe> ul. Piotrkowskiej są zabiera- nego 1kutlcv., zwracam się do d. a ~a naigrawanie siP z pa.sa.-
Prenumeretę ml€5lecmą, wynOS?.ą- · • ~ wlada ekspedientka, wycłuając ł _,,_ b · " b' · ' cą zł 4.05 - przyjmują wszystkie my sięgnięcia po opinię kon-I spod bufetu pudełko pasty. ne przez eh OJfovw do za a- was. Moze. „G~osy ~uszą. iu- zer.ow: . Au.to~usv d_osć c~ęsto 
Un>l!dy I Age,ncJe Poeztowe oraz sumentów sztuki _ należy po _ Ta Jest bardzo dobra. _ m6- wy. rokratów i za3mą się om na- spoźntaJą się i pasazerowie -

llmon(>~ze miejscy I wiejscy. witać_jako bardzo celowe i za l wl podaJ11c klientce pastę. Braki ?'ostaną 11z~pełnione. I resz_cie zapei:'?tienien; .oezpi~- niejed.n~kr_otnie matk~ z maiy 
Redaguje: sługu3ące na szersze ich wpro Zastanawiam się jakle q Jrryte- Jednoczesnle wydział drogo- czenstwa mnie i mo3e3 rodzi-1 mi dziecmi - oczeku3ą z pacz 

KOLF:GTUM REDAKCYJNE wadzenie na gruncie łódzkim. r~.J:~:::l~h'~llentów na "swoich" wY opracowuje no~ sposób nie, bym mógł spokojnie pra- kami moknąc i marznąc". 

P1·aco-wnicy poszukiwani 
Biuralistkę, montera hydraulika, spawacza 

i pomocników zatrudni F-ma Matuszewski, 
ul. Kilińskiego nr 125. (2021) 

Laboranta chemika, ślusarzy, tokarzy, spa-
·waczy, malarzy, pom. fachowe i 1 pom. ma

. lł"l:'zYniera zatrudni Rzemieślnicza Spółdziel
. n~a Pracy „Pożaro-Technika" w Łodzi, ulica 
Wlęckowskleifo 35. Oferty należy składać do 
Heferatu Personalnego z podaniem i życio-
rysem. (436) 

Głównego księgowego zatrudni natych-
miast Państwowa Fabryka Żyletek „Polo
nus" w Łodzi ul. Więckowskiego 43/45. -
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Di;iał Perso-
nalny. (441) I 

Wykwalifikowanych tokarzy, szlifierzy, 
frezerów, stolarzy zatrudni natychmiast Ba
za Remontowa Przemysłu Odzieżowego w f,o 
dzi, ul. Sterlinga 26. - Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dzlał Kadr. (442) 

Głównego-, st. księgowego i kierownika 
sekcji ~inansowej. - pianistę finansowego 
zatrudru natychmiast Przedsiębiorstwo Ro
bót Telekomunikacyjnych Łódź, ul. Kilińskie 
go nr 89. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej. 

(443) 

Inżyniera-mechanika, Jnżynlera-budownl-
czego, technika-budowniczego, kreślarzy za
tmdnią natychmiast Zakłady Przemysłu Che 
mlcznego ,,Pabianice'', ul. Żymierskiego 5. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

(444) 

Kontrolerów metalowców z praktyką, tQ
karzy na produkcję, ślusarzy monterów do 
precyzyjnych robót, uczni do praktyki powy 
żej lat 20 zatrudni natychmiast Pabianicka 
Fabryka Urządzeń Mechanicznych, Pabiani
ce, Żukowa 3. Zgłaszać się do Wydziału Per
sonalnego. (446) 

z. N. J. n. przykrywania otworow. A. Kwiatos 

RZEM. SPOI.DZ. PRACY MALARZY 

991ł'zór'9 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA nr 39, 
telefon 162·11. 

WYKONUJE WSZELKIEGO RODZA
JU ROBOTY MALARSKO-BUDOW
LANE, POKOJOWE i SZYLDOWE. 

Za solidne i terminowe wykonanie I 
c41łkowicie odpowiadamy. 

SANATORUJM PRZECIWGRU2LICZE 

Gostynin-Kruk - ZAKUPI 

('4$4) 

Pompę głębinową 
O WYDAJNOSCI ea 15000 Itr/gOdz., PRĄD 
ZMIENNY 220/380, SREDNICA ZEWN, 280 m/m 

ZgłOS"DenJla krlerowiać: 
Sanatorium GOstynin-Kruk, woj. warna.wskie. 

(445) 

KOMUNIKAT I 
Wytwórnia Filmów Oświatowych, 

Przedsiębiorstwo Państwowe - Łódź, 
ul. Kilińskiego nr 210 podaje do ogól
nej wiadomości, że stosownie do uchwa 
ły Rady Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i 
odwoł·ania są załatwiane w poniedział
ki od godz. 10 do 12 przez Dyrektora. 

(ł40) 

Dr GLAZER specjallsta 
skórne, weneryczne &--8. 
Andrzeja Struga 28. (325) 

Dr PIWECKJ weWI)ętrz

ne, płuca, serce przyjmu 
'e 3-1. Piotrkowska s~ 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

SREBRO złom wycofane 
monety kupuję. Plotrkow 
ska 9 sklep. (1987) 
KUPll!j zaraz motocykl 
BMW z przyczepką. War 
sztat Samochodowy. Sjen 
kiewlcza 85. (1971) 
SPRZEDA~Y - domki 
wolne domy. Pośredni
ctwo Plac Wolności 6. 

SPRZEDAM streptomycy 
nę. Wiadomość Srebrzyń 
sk>a 61 m. 2. (2015) 
RASOWE szczeniaki 7-tY 
l'(pdnlowe do sprzedania. 
Piotrkowska 92-6. (2020) 

SPRZEDAM kury Jeghor 
ny r<>C"Lne 200 szt. kupję 
szlifierkę z lllOtorkiem 0,5 
k. w. na pr. 220x380. Wia 
dom ość tel. 140-67. (2012 

UWAGA Pszczelarze! '
Sprzedam wirówkę do 
miodu z napędem ślima
kowym. Pabianicka 159--1 
codz. od godz. 15. (2024) 

FILMOWY aparat na fil
my 16 m/m Leicę Ili „Ccm 
taxa" kupię. Zgłoszenia 
pod „Contax". (2022) 

SPRZEDAM motocykl dnń 
ski „Nimbus" 750 cm solo 
ncwoczesny, stan dobry. 
Lódź., Marysin III, war
szawS1ka 2. (2023) 
STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam. Al. 1 Maja 3/14. 
SPRZEDAM pekińczyka 
sześciotygodniowego czy
stej rasy. 22 Lipca 29--14. 

SPRZEDAM willę wszel
kie wygody, garaż. Ofer
ty Plotrkowska to•a „Oko 
llca Kopcińakiego" (2042) 
MOTOCYKL BMW 750 cm 
z wózkiem stan plerwszo 
rzędny sprzedam. Niciar
nlana 20/4 godz. 16-18 
(Widzew). C20S2) 

WAGI wypożyczanie nie 
mowlęcych, '"lllprawa ~ 
stemplowanie, kupno po
łamanych. Piotrkowska 9. 

ZAOFIAROW. PRACY 

POTRZEBNA pomoc ku
chenna do restauracji i 
pomoc do dziecka. Koper 
nlka 75 ogród. (2009) 

PRACUJĄCĄ która porno 
że w gospodarstwie domo 
wym przyjmę na miesz-
11'.anie. Ofert~' Piotrkow
ska 104a „Prasa" pod 
„Uczciwa". (2097) 
POTRZEBNA na wyjazd 
do jednego dziecka wy
chowawczyni lub gospo
sia. Swiadectwa Lipowa 
nr 16 m. 10. (2008) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa do małżeństwa 
be-z dzieci. Gdańska 31 fr. 
II p. m. 7. (1980) 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Zamenhofa 38 
m. 23 od 18 H. Nowak. 

PRACOWNICA domowa 
1>0trzebna. Warunki do
bre. Szachter Wschodnia 
nr 64/17. (2026) 

Dnia 17 maja 1951 roku, opatrzona Sw. sa
kramentami Zlllarła, przetywszy lat 48 

!I. t P. 

Heleno z Głowackich-Górecka 
b. Dł.UGOU!:TNIA PRACOWNICA WYDZ. 
OSWIATY ZARZĄDU MIEJSKIEGO w LO· 
DZl, KIEROWNIK ODDZIAł.U ZBYTU 
C'EN'.f'RALNEGO ZARZ'\DU rRZEMYSLU 

DZIEWIARSKIEGQ. 
Wyprowadzenie zwłok z uomu żałoby w 

Łodzi, przy ul. Nanttowicza nr 109-b na sta
ry cmentarz katollrki na.stl\Pi w dniu 20 ma 
ja br .. o godz. 15, o c:.ym zawiadamia krew
nych 1 znaj<>mych 

CORKA· 
r2064l 

A. tP. 

Haneczka Ratayska 
c6rka lekarza, zgasła w 8 wiośnie :tycia., 
po k•~tlclch lecz ciężkich c:lerpieniach 

clnla 17 maja 1951 roku. 

Wypt"owadzente drogich nam zwłok z do
mu żałoby przy ul. Andrzeja Struga , na 
Stary Cmentl!:rz Katolicki odbędzie s.tę w 
sobotę, dnia 19 maja br., o godz. 16, o eeym 
zawiadamiaj;\ pogrążeni w głęllokim smutku 

RODZICE, SIOSTRA 

(2014) I RODZINA. 

SOLIDNE małteństwo bez „PARYZANKA" artystycz 
dzietne w średnim wieku na cerownia naprawia 
po.szu.kuje pokoju osobne garderobę bez śladu. wiec 

PRACOWNICA domowa go. Wiadomość Południo kowskiego 6, m. 5. front 
ooszukiwana. Referencje wa 9 m. 13 godz. 5-6 w. I piętro. (1ł64) 

ZGUBY 
konl.ecz.ne. Warunki dobre SKLEPU w handloWYm 
Klllnslnego 82n. (2027) 'punkcie poszukuję. DZWO 

nić 172-09 do godz. 20. ----------

LOS: ALE ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch 
. nia w śródmieściu z WY-

POKOJU dużego me_ume- gc.dami na pokój z kuch 
blowanego używalnosć ku nią na Polesiu. Oferty -
chnl :- dwie osoby naj- Piotrkowska 104a „Choro
chętmej poza centrum - ba". (2026) 
poszukuje asystent UŁ 
ml'(r Sypniewska J, Bie- ODNAJM1!1 pokój dwóm 

ZGUBIONO le!(. zw. zaw. 
Nazwisko Benke Edward 
Piotrkowska 120. (2017) 

ZGUBIONO leg. wyd. 
przer. Państw. Lic. Parma 
ceutyczne. Nazwis·ko Bru
szewska Barbara. (2018) 

~s~~~.~!~~!oh 11 KOMUNIKAT 

RADIOAPARATY, foto
aparaty, kinoaparaty, mo 
torki. każdą radiową lam 
pę, t"óżne przyrządy i na 
rzędzla kupuję, sprzeda
je zamieniam. Wieckow
"sklego 31 Księżniak. 

SPRZEDAM maszynę do 
pisania walizkową Re
minl'(ton. Piotrkowska 275 
m. 10 tel. 137-61. (1992) 

SPRZEDAM .:astrzykl 
„campolony" ameryk. JO 
cent. Łódź Konstantynow 
ska 11/2 (1986) 

gańskiego 35. (1921) osobom użYWalność kuch ----------
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku ni śródmieście, Zl!łosze- ZGUBIONO kartę meldun 
chnią na pokój z kuch- nla Piotrkowska lOła - kową na nazwisko Kur
nią. Napiórkowskiego 11 „Czerwiec". (2033) czewski Józef Podmiei-
m. 16 (parter). (

2025
) __________ ska 21. (2010) 

STUDENT IV med. po- NAUKĄ I WYCHOW ZAGUBIONO legl.t. zw. 
szukuje wygodnego poko ---------- zaw. Dobrzyniecka Wan
ju sublokatorskle_g0 cen- KURSY SAMOClłODOWO da Młynarska ł7 (2050) Produktów. Niedrzewnych Przedsiębior 

stwo Państwowe Wyodrębnione Eks
pozytura w Łodzi, ul. Narutowicza 55, 
podaje do ogólnej wiadomości. że sto·· 
sownie do uchwały Rady Państwa i Ra 
dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku 
wszelkie zażal-enia i odwołania są za
łatwiane w poniedziałki od godz. 13 do 
15 przez Dyrektora lub zastępcę. 

. 1437) 

PARSTWOWY TEATR NOWY 
Ł0D2, ul. WJĘCKOWSKIEGO 15. Telef. 181-34. 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej „Iskra" 

Pabianice, ul. Warszawska nr 24 poda

je do ogólnej wiadomości, że stosownie 

do u~hwały Rady Państwa i Rady Mi· 

nistrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie 

zażalenia i odwołania są załatwiane w 
sohoty od godz. 11 do 13 przez Prezesa 

lub jego zastępcę . 
(438) 

trum. Zgłoszenia „Stu- MOTOCYKLOWE - Koś- -----------
dent medycyny". (1979) ciuszki 68 prz:vJmu1ą Z8-

KUPIĘ samocll.ód nadalą plsy. (1365) 
cy się na taksowkę. Zgło ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
szenia, Stalina 28 sklep. chnią, łaz.!enką, centralne KURSY SAl\fOC'ttODOWł 

SPRZEDAM streptomycy g~r:i~ar:i':• d!:~n~~':,je-; przyjmU31\ zawsy do 19 

ZGUBIONO legit. Ubez
pieczalni Spc.łecznel Bo
gusławski Zdzisław Zgierz 
Słowackiego 2. (19S7) 

nę. Jaracza 23 m. 2 od kuchnią Łódź chętnie z maja, t.ódt. ó\czańs~88 
godz 20. (2043) wy11:odami. Oferty „Pllnel nr 27 1

12 
) 16 maja pozostawiono w 

S RZEDAM radio 5.Jam- 2037" Piotrkowska 104a. PRZYGOTOWUJĘ w tem kinie „Polonia" lot.a ł bal 
P ' · z · l ple przyśpieszonym do kon torebkę damską z dp 

powe z okiem. giers<a DUZY ładny pokój ul. małej matury od kl. v kumentami, leg, zw. zaw. 
nr 9 m. 19. (2053) Napiórlrow~ldego zamie- podstawowej Nawrot 13-8 161246, leg. słutbow11 ?. 
ZASTRZYKI watrobiane ni~ na pokój z kuchnią. Znalazcę wynagrodzę BiBl 
amervkańskle sprzedam. Wiadomość Abramowskie- kowicz Genowefa, Łód:! 
orertV „okazja" Piotr- go 38 m. 28 Stankowski. ROŻNE Południowa 2a tel. 118-98. 

( ) 
kowska 104& „Prasa". 1-2 pokoje śródmieście RADIOODBIORNIKI s.le- -----------

• f!łoszef}}0 8 (Jrohrte • KASĘ OGNIOTRWAŁĄ (sublok.atorskie) na biuro ciowe bateryjne napra- ZGUBIONO akt urodze• „ . ) p0szuk1wane natychml~st 1 ' bk · h 

•
----·---------------- kupi niezwłocznie Rada Of rty d Pil e" 0879) W am szy o fac owo (25 nla dziecka córk1 Marga. Adwokacka w Łodzi, Na- e · po •• n · lat praktyki). Łódt. Piotr rety Gustowskiej ur. Z8.9 

DZJS dnia 19 maJa 1951 r. - godzina 15 -----------or TEMPSKI specJallsta rutowlcza 49 tel. 278-12. POKOJ umeblow~l .. d~ kowska ł6. (la:;o) 1947 r. (2034) 

''z W Y C I Ę S T W O
n I LEKARZE skórne. wenerycme wł<> STREPTOMYCYNĘ 1 PAS pana.k Ofekrty10'4'Po Piasa" 

sów mocropłclowe Piotr· . Piotr ows a a " 
-.r WOYNO specja!tsta cho l<O\vska llł (327) spr7.edam. Das-i:ynskie!!o STUDENT 1 urzędntk spo 

K3JSta tell. :119-óa CZlY1ll:IlJa god!z. U>-16. rób skórnych., wenerycZ· nr 
23114

' <
2035> kolni i solidni posznkują p o p i e r a ,- TPD 

znltkl na zbiorowe zgłoszen1a. nyc:h. zaburzenia płciowe. Dr CHĘCIRSKJ skórno-I SPRZEDAM „Unit" Rit- pokoju w ~ródmieśeiu. ----·--------------....1:(3!,'.!4,:.2ll.! Nowotki '1. front 10-11. weneryczne, 5--11 Plotr- ter. Oferty „Prasa" Kra-I Wiadomość Południowa 9 
15-18. (lit~•> kO'W'Ska 167. 1836) ków Rynek Gł. u nr 1718. m 13 godz. 5-6 wiecz. 

D-2-12778 DZIENNIK ŁóDZKI nr 137 (Zll 7) 5 



NAS~ 

Czy mam być·osesl1 iem? ~!!!!!..=~=\)~ 
Chychla • 

I Paliński zdobywają punkty 
Zęby - to nie tylko ozdo

ba, lecz przede wszystkim 
wielce potrzebny pomocnik 
żołądka. Obojętne, czy to bę 
dą zęby własne, wyrośnięte 
ze szczęk, czy sztuczne, spre 
parowane i osadzone na dzią 
słach przez technika denty
stycznego. 

Caly styczeń i Luty 1951 TO 
ku niemilosiernie kaleczy& 
sobie dziąsła podczas jedze
nia. W marcu i kwietn'iu czę 
sto chorował na żołądek, pu
chła mu wątroba. Dehisza odesłano do rogu W wadze lekko-ciężkiej 

Grzelak przegrał ze Stormem 
(Szwecja). Polak walczy bez 
polotu, pozwolił narzucić so
bie system walki Szweda, bił 
obszernymi cepami, które nie 
trafiały do celu i padał w 
zwarcia. Jego rutynowany 
przeciwnik potrafił przez 
dwie rundy utrzymać wyrów 
nany obraz walki. W trzeciej 
rundzie młodość i ambicja Po 
laka zaczęły przeważać, jedna 
z bomb siedziała na szczęce 
przeciwnika, zaczęła się wY
raźna przewaga Polaka, ale 
nie wystarczyło to na uzyska 
nie zwycięstwa wygrał 
Storm. 

- To żólć we mnie się 
przewraca - mawial do żo
ny - że tak dlugo muszę cze 
kać na nową szczękę. No, a-
1.e jakoś się wytrzyma. Na 9 
maja mam kartkę, na pewno 
dentyści z Ubezpieczalni we 
zmą odcisk gipsowy, a za ty 
dzień, za dwa, będę mógł :Ja 
dać normalnie, a nie jak nie 
mowlę. 

7elelone11n z lffediolanu Józef Gnatowicz nie 

Sześciu Polaków walczyło w 
ćwierćfinałach mistrzostw bo I 
kserskich Europy. Z szóstki 
tylko dwóch zdołało zaawanso ---------------------------! mlody już robotnik z PZW 

im. Niedzielskiego nie miał 
ani jednego wlasnego zęba. 
Zastępowała je z powodze
niem sztuczna szczęka. Lecz 
oto przed 6 miesiącami na
stąpiła katastrofa spowodo
wana twardą skórką chleba. 
Górna szczęka pękła na kil
ka części i przestała spełniać 
swą ważną i pożyteczną funk 

wać do końcowej czwórki. 
O to by liczba naszych repre
zentantów nie była za duża po 
starali się sędziowie. Odebrali 
oni zwycięstwo Kolczyńskie-

mu, który stoczył wspaniałą 
walkę z Niemcem Schlaky, 
wytrzymując przez trzy run
dy ostre tempo, szybko wymie 
niając ciosy. 

Magiczny stolik działa 
Z pozostałych naszych re- I łatwiej mz z wrogiem przy 

pre'Zentantów po wyrównanej stoliku sędziowskim. Wymyślo 
walce odpadł Grzelak, który no też całkowicie nową, kun
przy bardziej obiektywnym i sztowną pragmatykę dla ko
mniej wrogim dla nas nasta- misji sędziowskiej poto tylko, 
wieniu kompletu sędziowskie by nie dopuścić do tego, by 
go powinien być także uzna- w jednym dniu przy ocenie 
ny zwycięzcą. Niestety walk zatrudnionych było 
snrawiedliwej oceny walki trzech dobrych polskich sę
nie mogliśmy oczekiwać. Arbi dziów, a tylko jeden mógł 
trzy Haeley, Casanowas i być ew. arbitrem w ringu. 
Szkot Murray wszystko robią Pragmatyka ta powstała w 
w ciągu turnieju, ażeby Pola- tym momencie, gdy zaistniał 
cy nie mieli zbyt wielkiego stan zagrożenia dla przewieleb 
stanu posiadania w końcowej nego kolegium przez sprawie 
puli turnieju. Po prostu istnia dliwych, nowych sędziów bok 
ła 'przedziwna jakaś recepta. serskich, prawdziwych spor
Jeżeli Polak. nie wygrał walki towców. Mimo złożenia egza
w sposób miażdżący, to st;;iwia minu nie prowadził np. ani je 
no 55:60 na jego niekorzyść. dnej walki dotychczas ani nie 
Nawet gdy miał jedną lub punktował sędzia polski Ko
dwie wygrane rundy. walski. Nie dopuszczono poza 
Stoczyć walkę z przeciwni- jednym, żadnego Węgra. 

kiem -,a ringu jest znacznie 

Trzy „lipy" na ringu 
Próba sił w takich warun

kach jest uciążliwa i obraz 
wartości drużyny zupełnie nie 
jasny, spaczony. Trzy krzyw
dzące, niesłuszne werdykty sę 
dziowskie odebrały Polakom 
owoce trzech ciężko zapraco
wanych zwycięstw. · 

W czwartek jako pierwszy 
z Polaków walczył Grzywocz 
w wadze koguciej z Mazurkie 
wiczem (Austria). Grzywocz: 
rozpoczął walkę bardzo do
brze, punktował sierpami dłu 
gorękiego przeciwnika, umie
jętnie przeprowadził akcje o
fensywne i przez dwie rundy 
prowadził na punkty. W o
statnim starciu Polak zainka
sował poteżny cios w wątro
bę, po którym wyraźnie o
słabł i stracił inicjatywę. Ma 
zurkiewicz zacz51ł dość wyra
źnie przeważać i w rezultacie 
przypadło mu zwycięstwo. 

Deb'sza lic7ono do 6 

szej rundy był typowany na 
zwycięzcę walki. Potrafił w 
pojedynku z Niemcem wytrzy 
mać ostre tempo narzucone 
przez przeciwnika, zwal- I 
czał go własną bronią 
- szybkością i ostrością cio
sów. W trzecim· starciu Polak 
w pewnym momencie pośliz
nął się na ringu, który jest 
zmorą wszystkich zawodni
ków ze względu na złe przy
gotowanie powierzchni podło
gi, opuścił na moment gardę, 
co wykorzystał Niemiec, zada 
jąc ostry cios w szczękę, po 
którym Polak pada na deski. 
Sędzia liczył do 6. 

Debisz poderwał się do wal 
ki i odparł ataki N1emca. Po 
uniku nurkując w pobliżu lin, 
zaplątał się w nie, co wykorzy 
stał wrogi nam sędzia Muray, 
zarządził - stop i z jemu tyl 
ko znanych powodów odesłał 
Polaka do rogu. Była to nie
spodzianka dla nas, dla wido 
wni, dla Debisza i chyba dla 

W wadze 'lekko-półśrednie.i samego Schilinga. który nie 
prawdziwą tragedię przeżył spodziewał się tak łatwego 
Jlf'!'bisz walczący z Niemcem I zwycięstwa i takiej pomocy 
Schilling0 m. Polak od pieny ze strony sędziów. 

Chychła w półfinale 
W wadze półśredniej Chy-1 dym, dobrym technicznie, o

chla walczy z bardzo twar- stro bijącym Belgiem Wouter 

" ~ORGEAMADO 
(7) 

AUTORVZOWANV PRZEKt.. Z PORTIJCAl.SKIE!iO 
MAl60RZATA HOt.VlilSr.A I tu&.C.RUDA 

Jako mały chłopiec na zabawach urządzanych na cześć 
Dony Janainy poznał Anzelma, czarownika z Dique, który 
posiadał wpływ na boginię mórz. Tam też widział Murzy
na Chica Smutnego. Chico zaciągnął się później na statek. 
Gumercindo często spotykał go na molo, zapatrzonego w 
nieskończoną dal, w błękitną linię horyzontu. Jego wyśnio
na ziemia była z pewnością bardzo odległa, leżała zapewne 
gdzieś na krańcach świata. Musiał ku niej popłynąć i do 
dziś chyba jej poszukuje. 

Prawdopodobnie któregoś dnia powróci, ponieważ jest 
marynarzem z tego portu i tu powinien umrzeć. Powinien 
odwiedzić donę Dulce, która nauczyła go czytać i pisać 
i która zawsze mile go wspominała. Kiedy powróci, będzie 
miał wiele do opowiadania. Obsiądą go wokoło najstarsi 
ludzie z zatoki. ciekawi jego przygód. że powróci, to nie 
ulega wątpliwości. 
Każdy statek ma na rufie, ponad śrubą, wypisaną nazwę 

swego portu. Podobnie marynarze: mają głęboko w sercu 
wyryte imię swej rodzinnej przystani. Niektórzy każą je 
nawet tatuować sobie na piersiach, obok imion osób uko
chanych. Zdarza się, że statek tonie daleko od swego portu. 
Zdarza się, że marynarz umiera daleko od swego wybrze
ża. Ale po śmierci przybywa tu z Iemanją. Od Chico Smut
nego Gumercindo dowie się wielu ciekawych rzeczy i rów
nież pojedzie w świat, bo wabią go wielkie morskie drogi. 

Ze wszystkich wspomnień dzieciństwa najbardziej wżarł 
się w pamięć Gumercinda nagły odjazd Chico Smutnego. 
Postanowił sobie, że któregoś dnia zrobi to samo. W dzie
ciństwie często sypiał w kajucie na saveiro przycumowa
nym w małym ·porcie. Z jednej strony wznosiło się wielkie 
miasto, oświetlone tysiącami lamp elektrycznych. Pięło się 
wzgórzami, dźwięczało spiżem dzwonów, tętniło radosną 
muzyką i ludzkim śmiechem, dudniła kołami wozów. $wia-
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sem. Polak bardzo dobrze roz 
wiązał walkę taktycznie, umie 
jętnie rozłożył siły, przeważa 
jąc przez trzy rundy. Na fi
niszu pokazał piękny boks i 
uzyskał całkowitą przewagę 
nad przeciwnikiem. 

O tym, ja-

~:ia7yni~~; 
chła prowadzić 
i w jakim sty 
lu walczył -
niech świadczy 

m fakt, że otrzy
mał zwycięs
two jednogłoś
nie, m_in:o, że 
w trzec1eJ run-

dzie po kontrze Belga był do 
~ wyliczany na stojąco. . Ten 
Jedyny wypadek nie zrówno
ważył jednak wszystkich stra 
conych przez Belga w trzeciej 
rundzie punktów. 

W wadze lekko-średniej do 
brą walkę stoczył Paliński wy 
grywając wysoko na punkty z 
Norwegiem Trandrewold. Nor 
weg wykazał wielką wytrzy
małość, nie idąc ani razu na 
deski, mimo, że zainkasował 
potężne bomby Polaka, który 
z wyjątkiem początku pierw
szej rundy, gonił Norwega po 
ringu i miał znaczną przewa
gę. 

1 : 2 
Kolczyński w spotkaniu ze 

Sladky (Niemcy) - w wadze 
średniej narzucił ostre, szyb
kie tempo. Przez dwie rundy 
potrafił utrzymać walkę na 
dystans, trafiał niebezpieczny 
mi ciosami w korpus, na szczę 
kę i uzyskał zdecydowaną 
przewagę punktową, tak że 
nawet dwie kontry Niemca w 
ostatnim starciu, z których je
dna zrobiła wrażenie na Pola
ku nie były w i:tanie ... zrówno
ważyć dorobku naszego pięś
ciarza. Jeżeli dodamy do te
go, że Polak walczył z wiel
kim sercem, ambicją i starszy 
był od przeciwnika o 12 lat, 
to otrzymamy obraz zwycięs
ldej walki, który nie znalazł 

Jerzy Zmarzlik 

Na wzgórzu 
PODCZAS 

WYSCIGU POKOJU: 

cję. , 
Lekarz fabryczny skiero

wał Gnatowicza na Komisję 
Lekarsko - Dentystyczną, do 
Ośrodka Ł6dź-Poludnie. Tam 
że, owszem, bardzo grzec~
nie tudzież bardzo uprze3-
mie, aie i stanowczo powie
dziano mu: 

- Pan jeszcze troszeczkę 
poczeka. Oto karteczka. Po
nownie zglosi się pan.„ 9 ma 
ja. 

Gnatowiczowi omal nie wy 
rwalo się jakieś ostrzejsze 
slowo, lecz w porę zdążY.l u
gryźć się w język (oczywiście 
dziąsłami). Zaklął więc do
piero· na ulicy. 

Nadszedł 9 maj. Gnato-
wicz pogodny i uśmiechnięt11 
stawił się na Komisji LekaT
sko-Dentystycznej, Ośrodek 
Łódź-Południe. 

I tym razem PTzyjęto go 
bardzo grzecznie i uprze;mie, 
po czym wręczono mu karte
czkę ze skierowaniem do Pro 
tezowni na ... 18 września (Ul 
celu pobra{tia miarki!). 

Nic dziwnego, że Gnato
wicz wracał do domu chwiej 
nym nieco krokiem, ćmił 
„mocne" jeden za drugim i 
klął na glos, aż się ludzie o
glądali: 

- A niech-że to grom og
nisty! W 53 roku życia przyj 
dzie mi chyba zostać oses
kiem. 

C:zwart~k ·boks~rski 
Na rh1gu „Bawel;ny" odbył się/ przez poddanie się w 3 starciu 

„Czwartek bokserski". Zawody te M;elczarka WTL. Publiczności 500 
zgromadziły tylko młodych bokse osób. 
rów, którzy do tej pory me mieli M. P. · 
okazji do staczani.a walk. koresp. „Dz. Ł." 

W l'amach „czwartku" odbył się 
finał I kroku bokserskiego grupy 
łódzkiej w wadze lekkiej, gdzie 
Nilski GWKS znokautował w 3 
starciu Czajkę WTOz. N 'I . . .d ł d h w walkach propagandowych 0' epst wsro m O VC 
spotkania odbyły się w wagac11: 
muśzej Stroński OgL wygrał w 2 
starciu przez poddanie się Erend- no r1•n111u 
ta WTL, w koguciej Łukomski „ 
WTL wygrał na punkty z Rypiń
skim Widzew w piórkowej Maty~ 
lewski WTL zwyciężył przez k.o. 
w 2 starciu .Jezierskiego Widzew, 
w drugiej piórkowej Włodarczyk 
W~L z~ciężył na punkty Gajew 
sk1ego Widzew, w lekkiej Rymler 
WTL zwyciężył w 3 starciu przez 
Poddanie się Tyma II „Bawełna", 
w drugiej lekkiej Kamiński „Ba 
wełna" po najładniejszej walce 
dnia zwyciężył na punkty Zurka 
WTL, w trzeciej lekkie.1 Kraw
czyk GWKS zwycieżył na ounkty 
Chrzanowskiego Widzew, w pół
średniej Wojtarek GWKS wygrał 

3 razy -w tygodniu 

ZKS „Włókniarz" ukończył Jut 
przygotowania do półfinałów I fina 
łów I kroku bokserskiego okręsu 
łódzkiego. 

W zawodach startować bę4' 
bokserzy: Tomaszowa, l>lotrkowa, 
Kutna, żychllna, Sieradza, Skier• 
niewic oraz reprezentanci klubów 
łódzkich. 

Impreza powyższa odbędl!le ~to, 

w Rudzie PabianlckleJ, w ogro
dzie przy świetlicy ZPB fm. Armil 
Ludowej (ul. Pabianicka 184/186). 

w oczach sędziów uczciwej Na odprawie trenerów piłkar 
sprawiedliwej oceny. Kolczyń 

Dziś walczyć będzie 20 par. Po• 
czątek o godz. 17. J1itro zmlerą 
się finaliści. Początek g0dz. u. 

ski przegrał w stosunku 1:2 skich w Katowicach zapadła u-
(głosów sędziowskich). chwała, że treningi poszczegól-

Tylko ·J· eden sędzia, trzyma nych drużyn ligowych odbywać („Dlkobraz'') 
jąc się żelaznej reguły dał zna się będą trzy razy w tygodniu. Ze steoerem 
ny nam z poprzednich walk - A no, do Warszawy jesz- li W p d b' h t t l 

ik 55 60 dl Ni D d , k. . z·b . . Dotychczas gowcy treno- ar u icac s ar owa wyn : a 1emca. ru-1 cze aoe o, nie mag i yscie . . f . . . . 
gi był bliższy prawdy, punktu więc na tę górkę wjechać jesz wali tylko 2 razy \V tygodruu.I enomen b1ezn1 - Emll Za• 
ją~ 60:58 dla .Polaka, trzeci ~ze .raz? l'vly zapomnieliśmy,, Treningi prowadzone będą we- topek. Uzyskał on w biegu 
zas 59:58 dla Niemca. ze nie mamy w kamerze filmu. dhtg programu rady trenerów. na 3000 m czas 8:34,6. 

tło wind~ miejskiej, która Wyglądała jak olbrzymia zabaw
ka, wznosiło się i opadało. Z drugiej strony rozciągało się 
morze,, rozświetlone księżycem i gwiazdami. Melodie pły
nące od morza były smutne, zapadały głęboko w duszę. 
Saveiros i łodzie poruszały się bezszelestnie, ryby wypły
wały na powierzchnię wody. Miasto, choć ruchliwe, wyda
wało się bezpieczniejsze. Mieszkały tam piękne kobiety, 
znajdowały się tam kina, teatry i sklepy. Na morzu ludzie 
byli inni. Pieśni ich mówiły o śmierci i straconej miłości. 
W mieście wszystko było odarte z tajemnic, jasne jak blask 
ulicznych latarni. Po morzu snuły się tajemnice rozsiewane 
przez mdłe światło gwiazd. Dróg w mieście było wiele 
a każda dobrze wYbrukowana. Na morzu istniała tylko je
dna droga i ta niebezpiecznie mieniła się i drgała. Drogi 
miasta od dawna były zdobyte, drogi zaś morza codziennie 
zdobywano na nowo, każda podróż stanowiła no'wą przy
godę. Na lądzie nie króluje Iemanja, nie rozlega sie smut
na muzyka. Nigdy pieśni z lądu i życie na lądzie nie po
ciągały Gumercinda. W żadnym opowiadaniu ludzi wy
brzeża· nie występował bohater, którego by kusiło spokoj
ne życie miasta. Starcy zajęci zszywaniem żagli nie rozu
mieliby tego i wyśmieliby człowieka, który zgodziłby się 
wyrzec życia na saveiro w zamian za życie szczura lądo
wego. Takie rzeczy warte są śmiechu, można o nich słuchać 
jedynie przy kieliszku cachasy, 

Gumercinda nigdy ziemia nie pociągała. Nie ma tam tylu 
przygód, ilu ich dostarcza droga morska. szeroka i migo
tliwa. Bez wątpienia przyniesie mu ona to, czego mu bra
kowało: miłość, śmierć i coś jeszcze ... ale co? Sam dobrze 
nie wiedział. Przeznaczeniem Gumercinda było morze. Mat
ka przybyła do niego z głębi lądu. I nigdy już potem nie 
wróciła. Inne kobiety z miasta odwiedzały je,e:o łódź . Pn
czątkowo były to mulheres da vida, później MulatPczki i 
młode Murzynki z portu. Te ostatnie nie brały pieniędzy. 
Podziwiały jego siłę i szukały w jego ramionach tyllrn mi
łości. Pierwsze przypominały mu matkę. Pachniały tymi 
samymi perfumami, mówiły tak jak ona. Tylko nie umiały 
tak śmiać się,· jak śmiała się matka tamtej nocy... ~miech 
jej bowiem podobny był do śmiechu kobiet z wybrze±a, 
gdy witały one swych synów. Matka już nie wróci~a. Wę
drowała po innych portach z innymi mężczyznami. Kto 
wie, czy nocą, po odejściu ostatniego kllentą nie wspomi-

nała w samotności swego syna z saveira? Kto wie, czy nie 
ro~piła się z miłości do tego straconego dla niej jedvnaka? 
~1łosne słowa pieśni idą od strony fortu, ogarniają savei· 
~os i barki, każą Gumercindowi zapomnieć o wszystkim 
1 pogrążają go w słodkim upojeniu. ... ... 
Dzieciństwo jego minęło szybko. Nie miał prawie zaba· 

wek. Wcześnie zaczął wypróbowywać własne siły. Ta wiel
ka blizna, to pamiątka po bójce, którą stoczył w czterna
stym roku życia. Brali w niej udział: Jacques, Rodolfo, 
Vesgo i Maneca Maozinha * Cąła awantura rozpoczęła się 
od głupstwa: Maneca Maozinha zaczepiał siostrę Ru!ina, 
czarną, niespełna dziesięcioletnią dziewczynkę. Maricota 
z płaczem poskarżyła się swemu bratu. 

Rufina ruszył na poszukiwanie Maneki. Gumercindo nie 
należał do tych, którzy opuszczają przyjaciół w biedzie, 
zresztą przestrzegał praw wybrzeża. Poszli więc razem 
i spotkali Manekę z trzema kolegami. Rufina. jako że nie 
miał zwyczaju na próżno strzępić języka, zabrał się natych
miast do rękoczynów. Zaczęła się zajadła walka na pięści. 
Maneca Maozinha, przezwany tak z powodu ułomnej reklł 
rozciągnął się na gorącym piasku pod uderzeniami 1'ufina. 
Pozostało jeszcze trzech przeciwników. Jeden z 1iich. za
wadiaka Rodolfo, widząc klęskę towarzyszy sięgnął po 
brzytwę. Polała się krew. Rufino dostał cięcie pod szczęk~. 
Nadbiegł mu z pomocą Gumercindo i ledwie zdąży~ po
chwycić dłoń Rodolfa. groźRcą ostrzem brzytwy. Pomimo 
brzytwy i przewagi liczebnej - przeciwnicy uciekH w po
płochu. Murzyn Rufina otarł krew i powiedział: 

- Rudolfa mi za to zapłaci. Dam nauczkę, zobac-zy!z„. 
Gumercindo nic nie rzekł. Szanował prawo wybrzeża. a 

prawo to pozwalało na wyciągnięcie brzytwy tylko w W'!'
padk:u znacznej przewagi liczebnej napastników. Kto nie 
wypełniał tego przykazania, nie przedstawiał żadnej war
tości w oczach Gumercinda. 

W tydzień później Rodolia znaleziono na piasku z Wkie
reszowaną gębą, bez brzytwy i bez spodni. Rufino spełnił 
obietnicę ... 

• Czyt. Maneka Maozinjo - dosł. Maneka - Rączka. 

(e. d. n.) 
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